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Adam Stani~ław~ki 
Adwokat Przysięgły, 

przeniósł swą kancelaryę 

na Nowy Rynek Ni 9. 
Rozkł.d pociągów. 

Od l-go czerwca: 

Kolej Fahryczno-Ł6dzka. 

90:2 15 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.10, s) 8.45, t) 6.53. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15, 
m) ~ ~O, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga­
mi - a), e\. Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymują się 

pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An­
drzejo wie -a), g), n), o). W Widzewie i AndrzejowIe­
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele I święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

Kolej Wa'1'szawsko-Kaliska 
Odchodzą do KaUaza. o 'g. 6.35, 11.46, ~.~O, .0 .. r.zawy: o godzinie 9.30, 3.08. PrzychOdzą 

• Kali.za: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Kolei Obwodowa. 

Odchodz" ze stacyi Łódź-k",liaka do Slotwin o. godz. 
1.45, ze Slotwln do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodz" Z8 

.1. Łódi-kallska do Koluszek 7.10, przychodz" z Kolu­
nek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U.agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
unaczllj" czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Braterstwo angla-francuskie. 
Dyplomacyi niemieckiej nie udały się zabie­

gi, dążące do poróżnienia Francyi z Anglią i 
unieel!twienia w samym zarodku ugody anglo­
francuskiej z roku 1904, Przeciwnie, przyjaźń 
anglo· francuska wyszła z tej próby ogniowej 
jeszcze hardziej spoistą 

Tydzień ubiegły był właśnie tygodBiem 
zbratania słę anglików z francuzami, a szczerość 
tego braterstwa u widoczniły liczne demonstra­
cye. U roczyste spotkanie flot obu narodów w por· 
cie mIasta Brest na oceanie Atlantyckiem była 
wymoVl Dym tego dowodem. Z Brestu oficerowie 
marj'Dark.i angielskiej udali się do Paryża, gdzie 
również zgotowano im uroczyste przyjęcitl. Pod­
cną zaś uroczystego świ~ta narodowego w dniu 
14 lipca, rocznicy ogłoszenia rzeczypospolitej, na 
polu przeglądu wojskowego i W samym Paryżu 
zgotowano wspanial", owacye na czdć Anglii. 
Wiilzystko to dowo.dzi, że zbliżenie się Anglii do 
Fcancyi nabra ł o wi~k8zej nii przedtem siły i że 
jedynym jego. mo.tywem 'oraz' celem jest ukróce­
nie pretensyi niemieckich, zbyt wygórowan;} ch 
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wskutek szcz\śl iwego dla Niemiec zbiegu oko - hń 'Jkiej, w tejże samej konferencyi, przeciw 
licznf1ści, wywołanych przez wojnę rosyjsko-ja· której rząd angielski hk energicznie (d samego 
póń~ką. począ tku protestował. Ale na konf", encyi tej 

H storya o.statniego zatargu f ranko-niemiec- ugoda aegIo francu ~ ka z roku 1904 nie będ~ie 
kiego i wywołane przez utarg ten przesilenie poruszaną. Pnedwnie, po.'Zostanle ona w całej 
gabinetowe we Franr,yi, roie z08tała jeslcze na- mocy. Anglia mogłaby nawet nie przyjmować 
leżycie (świetloną. Za kulisami dyplomacyi kry- udzi~lu w ko.nferencyi, ' ale do takiego stopnia 
je si~ wiele czynników, które wpłynęły na dy- uznaje solidarDlść 'swoją z Franoyą, ie zgodziła 
misyę D.lc8Bsego i przebieg rokowań w duchu się na wysłani e swych felnomocników na kOll­
życzeń n ;emieckicb. Nie prędko świat politycz- ferencyę, aby podtrzymać rząd francuski. 
n1 dowie RiQ D tych tajnikach ale to pewne, że Jasny stąd wypływa wniosek" że konferen­
zatarg był bardzo. poważny. Śmiało wniosko.wać I cya międzynarado.wa w 8)rawie maro.kańskiej 
mo.żna, że isto.tną przyczyną, która zapobiegh prawdo.po.dobnie nie doprowadzi ' do. ty('h rezul­
krwawemu starciu, nie było bynajmniej ani po- tatów, na które hc~yła dyplomacya niemiecka, 
kojowe u3poso.bienie hr. Biilowa, ani też zbytnia kiedy powzięła ten prl jekt. 
po.wolno.ść wobec dyplomacyi niemieckiej lub Ugoda anglo francuska jelit wynikiem sta­
wyrl:lźuiej rzeoz określajl\c, tchórzostwo. rZl\du nowczego. żrctenia Anglii wytworzenia takiego 
francu8kiego, jeno obawa Anglii. systematu politycznego, któryby zmns: ł Niemcy 

W Berlinie w chwili stanowczej zrozumiano., i całe trójprzymierze do za chowania pokoju w E l­
iż byłoby ni erozsądnie -wypowiedzieć Francyi ropie. Dyplomacya angielska dąży pnytem do. 
wojnę na lądzie, ponieważ bezpośreduiem na- zachowania w Ellrepie równow~gl pohtycznej, za­
stępstwem takiego kr@kn byłoby wypowiedzenie ohwia.nej na korzyM niemilc przez woj oę rosyj­
p rzez Angl i ę Niemcom wojny Da monu', Prow,a- sko japońską. 
dzić zaś taką wojnę na dwa fronty było.by dla Gazety niemieckb w czasie przesilenia fran­
Ct!l!arstwa Niemieckiego rzeczą nader ryzyko.wną ko ·niemieckiego pitlały wicIe o możliwości przy­
pod każdym względeJll. mierz:., pomiędzy Francyą a Niemcami. Uroczy-

Dlatego. też' dyplomacya niemiecka postano- 8tości aogLo francu!!kie we Francyi wykazały, że 
wiła poczekać na chwilę bardziej przyjazną, o takiem przymierza mowy nawe,t być nie muŻe. 
a tymczasem dołożyć wszelkich óta rań, aby ro- Pl zywierzy nie Darzuca się siłą. Każde przy-
zerwać przyjaźń anglo ft'RMuBką. mieqe, to akt iiwouodnej woli narodu I udośó-

Z tej racyi nagle zatrąbiono w Berlinie do uczynIenia żywotnym jego. interesom lub uczu­
odwrotu i naraz pvczEjto wielkie ideje pokojowe. cioro. 
Róźdżka oliwna, którą niespodz.illnie ksil!ż~ I:a FranCJa nie zapomniała jeszcze o roku 1871, 
Radolinie, poseł niemieoki w Paryżu, wręczył l horiaż dZllIiejszy r~ąd jej, twór 'bogatego miesz­
panu Rnuvierowi, kierownikowi spraw zagranicz- czaństwa i socyaliścl starają się, aby lud fran­
nych Francyi po. Delca!ł8t;'w, nie wpro.wadziła cuski zapomniał o odwecie. 
jednakowoż w błąd narodu francu~kiego. W dodatku, przymierze anglo- francuskie 0-

Chqciaż sekrety dyplo.macyi przed o.czyma piera się na żywotnych interesach obu mocarstw, 
zwykłych śmiertelników chowają się troskliwie, a doprowaJzi właśnie do zamiany ugody na akt 
naród jednakże niekiedy odgaduje je instyktow- formalnego zaczepnJ odpornego przymierza po-
nie. między Anglią i Francyą, dyplomaCJa niemiecIta 

Tak sis zdarzyło i teraz. przez swe intrygi i chciwość . AU ł Anglia ani 
Naród francuski zrozumiał, że Anglia pozo- Francya nie zgodzą się nigdy na wzmacnianie i 

stała wierną Francyi i że to nikt inny tylko dy- tak już bardzo grdaej potęgi Niemiec w Ellro­
plomacya angielska pomogła rządowi francuskie- pie za żadną cenę. 
mu wyplątać si~ z taWiłeg6 po.łożenia , w którem Okoliczność tę należy mieć na uwadze przy 
postawiły go zarozumiałość, pycha i chciwość ocenianiu o.b~cnego. s~anu p()litycz~ego Europy, 
niemiecka. Oto. przyczyna, dla której lud fran- z którego Dlewątphwle dyplomacya niemiecka 
cuski t.ak uroezyście przyjął marynarzów angiel będzie u~iłowała wyciągn~ć jaknBjwiękBze ko­
ski(lh w Paryiu i Brt!lcie, w tym samym Bres- rzvści w~: ~:!;~it) jednak i zawsze spotka Anglię 
cie, w którym ":':: !'~~u 1794 d .. ; .. ! C:6 erwca tio- i FrancY ę, które nie po.zwolą Niemcom uczynić 
ta angielska odniosła świetne zwycięstwo nad I nic takiego, co mogłoby na ich korzyść naruszyć 
flotą francuską, dowodzoną przez admirała Silla- ,I równowag~ polityczną w ' Euro.pie. 
ret Ioye,u~e. S. J. 

E Jho t ,zgo braterstwa anglo franouskiego za­
początkowanego w Brescie i stwierdzonego w 
Paryżu, rozległo 'się głl śuo po cdej Francyi. 

Do.nioskś:\i politycznej tego fakta zaprze­
czyć uiespo'3Qb. Albowiem rpełniło s;ę to, cze­
go Dajwi~ cej obawiał s i ę nieboszczyk Bismarck 
j czemu tak usilnie starsł się zapobiedz Irsiąż~ 
Bii owo Anglia zjednoczyła. się z Francyą, aby 
położyć kres zakusom niemieckim. 

Dyplomacyu niemiecka zmusiła Francyę do 
przyjęcia udziału w konferencyi międzynarodo. ­
wej, zwołanej dla uregulowania sprawy maro-

z "Warszawskiego Dniewnika. " 

- W Mińsku, wedłng informacyj nNow. Zari lł • 
aresztOwania poszczególnych osób WCI~Ż trwają. 
Aresztowani: SoskiD, zarządzający drukarnil:ł 
nSiew. Z :ipad, Kraja"; Okuń, spółpracownik tej­
ze gazety Hajlic, nauczyciel języka angielskiego 
i panna Szeindehl. Mówią też o areszcie domo­
wym zn an\lj w mi(Ś0ie fi lantropki, m!l łiouki cd\)-

• 
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wieka zajmującrgo wybitne stanowisko w ziem­
dwie gnoertualnt:m_ 

Według nKijewlanioa", dnia 14 b. m. 
w obozie ~aperów dopus7,C~ono ~ię zamachu ua 
życie dowódcy 7 go batalionu tlaperÓN pulko 
wnika J. A. Niemiłowi~za, pebiąeegu obecnie 
obowiązki naczelnika 3-ej brygady saperów. 
Pułkownik Niem ł.wicz tliedloiał w swo:m bara-
t u i pracował zdala od okna. Wówczas niezna­
ny przesttiPca nucił pocisk, pragoąe widocznie 
przez oknu trafić w dowódzcę batalionu. Pocisk I 
uderzył w zewnętrzn'ą stronę famy i wybucbną!. 1 
Wewn~trz baraku wpadły t) lku kawałki poci- I 
sb, które uszkodziły jego kąt. Pułkowmk Nie­
miło~icz otr1j'mał lekką ranę odpryskiem poci- . 
sku w tylDą część głowy. Pocisk rozlIZczepił t.eż 
częlć okna. W obozie ud rrzllDo na alamI': Na 
miejsce wybuchu przyb}ły ~hdze dla przepro· 
wadzenia śledztwa. Pocisk, o ile wywnioskować 
mCŻJ8 z je~o kIlwałków, stanowił nabój mie­
dziany długości 1/, arszyna f.}rmy cylindra. Wi­
nowajcy na Jaz e nie od~zukano. W baraku puł­
kownika Niemiłowicza wybite są wszystkie szy- . 
by w oknaeh. Bara.k ten stoi na brzegu, me ­
opodal drogi wiodącej do stacyl kolejowej. 

- W Mińsku w nocy na 12 lipca r. b. o 
godzinie 12 e.i pod gankiem domu gubernatora 
rzucono bombę. Wybuch jej był tak silny, że 
nawet na ulicach oddalonych zadź Nięczały szy­
by. Na chodniku cementowym przed domem gu­
beruatora bomba wyrwała głęboką jamę, oprócz 
lego wJbuch wybił szyby we frontowej hsadzie 
!;machu i poczynił inne mniej powaine u~zko­
dzenia. Przy tern, według iL Urmacyi "Birżewych 
Wiedomosti>, ponieśli poważne rany: sekretau 
komitetu statystycznego .p. Jermoł .J w, oczekują­
cy na stałego członka urzędu wojskowegr, p. 
Stasiewicza, który w tym czasie właśnie był 
z raportem n' naczelnika guberni i; urzędnik kan­
oelaryjny urzędu wojskowego p. Kriczewskij, 
wychodzący wówczas z domu Erubernatora; straż­
nik policyjny Torutis, kozak Bojail::ow i ~zwaj ­
car domu gubernialnego Eil8tachy TeleszeVl; 
oprócz tego zostali ogłuszenl strażnik policyjny 
Weret'ń~ki i stały członek nrz~dn wojiJkowt'go, 
p. K. I. Stasiewicz, znajdujący się w korytarzu 
na parterze. Kto rzuClł bombę nie wyjaśniono. 
W chwili wybuchu umarł ze strachu nadzorca 
szkoły duchownej Borkowski, cierpią!'y na wa­
dę serca. 

- W «Wied. Odesko gradonaczal , twa> wy­
drukowano następują.ce postanowienie czasowe,.;'o 
generał· gubernatora Odesy i powiatu o~es~ i {'go. 

Dnia 29 czerwca r. b. p( dJzas rewlzyI wy­
kryto: 2 bomby wy buchające, przechowywane 
w domu Rozalii Brodzkiej nr. 6 orz! ul. Przy­
staniowej, w mieszkaniu nr. 11 Mordki Ha.lpe­
rina i 2 takież bomby, przechowywane w loka­
lu kantoru 'banki€f3kiego Aszkinazy, w domu nr. 
5 przy poprzecznicy WOr()IlI'OW8kiej . Na zasa­
dzie punktów 3 i 15 art. 19 przepisów o miej­
scowośeiach . postawionych na stopie wojennej, 
postanowiłem: . 

1) WlaSc icit:1i domów, w których znalez ' ooo 
bomby wybuchające, dziedziczną obywatelk~ ho­
norowa Rozalię córkę Artura Brodzką i Zygfry· 
da sYIl'~ EugenIUsza A'Izkenazi skazać oa zap~a­
cenie tytułem kary 3000 rb; 2) kupca ode3kle­
go Mordkę Marka syoa Lejzora Halperina, w któ 
re go lokalu zoalezi?no bomby> wydalić ,,!raz 
z f( d~iDą poza graDlce Ode8y I pow. odeskiego 
na o .. ły czas ,trwania stanu wojennego; 3) zarzą ­
dzającemu kantorem bankierskim Aszkenazi, kup­
cowi odcHk:emu Jakubowi synowi Marka L'lu ­
daua zabronić przebywaoia w Odesie i powiecie 
odeskim na cały czas trwania stanu wojennego. 

-:-:-:-

Szk.oły handlowe. 
-<Q:I-

W N.! 153 .Rozwoju" zamieściliśmy okólnik 
wydziału naukowego ~inisteryum skarbu. do dy­
rektorów szkół hacdlowych w Króleitwle Pol­
skiem ·w sprawie egzaminów wythJwańców tych 
szkół. 

Obecnie wydział naukowy ogłasza, że do-
tychczas wniesiono 85 próśb O p :)Zwolenie skła­
,dania egzaminów ostateczoych ~o. f ·ryach let: 
nich a mianowicie: w warllzawskleJ 7 -klasowej 
szkoie handlowej Zgromadzenia kupeów podanie 
takie wniósł jeden uczeń, w pry\ratuej szkole 
handlowej Rontalera 25, w prywatnej szkole han-
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dlowej Ubysza 46, w szkole handlowej radom- nienia zmian, 7godnych z wymaganiami opinii 
skiej lO, w Rzkole zgierskiej 1, w łódzkiej 2. publicznej. 

Wobec tego egzaminy po feryach letnich Patenty dojnałości. Mtnisteryum oświaty za. 
wyznaczone będl) w trzech szkułach ha.ndlowych, twierdziło nową formę patentów dojrzał J Ślli 
a mianowicie: 1) w prywlltnej szkole hlłndlo- dla wychowańców łódzkiej szkoły przemy,· 
wej Rontalera, 2) w prywatnej szkole Ubysza słowej. Patenty będą wyda;wane wycbowań­
w Warszawie i 3) w Hzkole handlowej radom- I' com szkoły po ukończeniu przez nich każde­
skiej, przyczem w Rlkoła"h wspomnianych oprócz go ze "pecyaluych oddziałów szkoły t. j. mech l­
ich wychowańców, egzaminowani będą tak,że nicznego i chemiczneg). Ci, którzy ukończą -ud­
uczniowie innych s"kół. I dzid chemiczny otrzymają tytuł t e c h n i k a-

Urządzenie egzaminów powierzone zostaje c h e m i k a. Kończący oddział mechauiczny ty­
komitetom pedagogicznym na zasadach ogólnych, tu~ t e C h n i k a - m e ch a n i k a. Wychowańcy 
obowią'lujących przy egzaminach ostatecżnycb, l szkdy korzystają z praw wstępu do wyższy . h 
przyczem do komittyi eg',aminacyjnych tych zakładów uaukowycb, stosoWDle do wybranej 
szkół, w których będą się odbywały egzaminy, przez siebie specyalności. 
mają być wezwani deputaci (ieden na wszystkie Stypendya Ministeryum oświaty zatwierdził.) 
pnedmioty lub specyalny deputat dis każdego przepisy,. dotyczące stypendyum imienia A S. 
przedmiotu) z ramienia tych szkół, których uoz· Puszkina przy gimnazyach łódzkicb męzkiem I 
niowie staną do egzaminu. W s'1.kołach bandlo- żeńskiem, szkole przemysłowej i siedmioklasowej 
wych w Warszawie, egtaminy muszą si~ oduy- s~kole handlowej. 
wać koniecznie w ubecności miejscowego in8pek- Przy wyliczonych zakładMh naukowych 
tora (\krę~owego. z procentów od kapitała rub. 8000, ofiarowane-

Wychowańcy ostatnich klas tych szkól, I go przez łódzką ~as\i miejiką, ustanowiono sty­
w których będą iię odbywały egzaminy, O ile . peocl.ya po jednem w każdej szkole na pawiątk~ 
poczynili w czasie właściwym przed wład~ą sta- stuletniej roczn:cy urodzin poety A S PUizkin~. 
rani a o dopuszczenie ich do egzaminów, dla StypendYJl te przeznaczono dla biednych miesz­
otrzymania odpowiednich świadectw, powinni kań; ów Ł1dzi bez różnicy wyznania. Korzytlta­
zwrócić się do tych szkół, do któr-ych uczęszczali. nie ~e ' stypendyum nie nakłada żadnych obo-

Co się tyczy innych szVł handlowych, to wiązków na obdarowanego niem. 
wychowańcy warszawskiej 7 klasowej szkoły . . , 
handlowej Zgromadzenia kuprów będą mogli . .wa1~a ~ c~olerą,. Komitet sam~ar:DY .z~ro-
zdawać egzaminy w szkole Ulysza, a wycho-l Clł. SIę plśmlen~lle du cz~ouk()w koml~yI l!laDlt~r. 
wańcy szkoły łódzkiej i zgierskiej-w sLkole ra- ~eJ.-l~karzó,:" I obywatelI-o natychmIastowe za· 
domskiej. \ Jęcie SH) rewlZyą. dom&,,:, podwórz etc. w pod-

Egzaminy b~dą się odby",aly od 1 do 14 . wł.adny~h .Im reWIrach .~Iasta. Mamy. ~rawo .spo-
wrześn'a dZlewac SIę, że właŚCICIele domów I Ich mlesz-

D) ~gzaminów ostatecznych dopuszczani bę' ksńcy, . nie cze~a.iąc ~a "ew!zYę, zechcą sami 
dą. tylko ci uczniowie, którzy opłacili wpis za w łat \\o .. zro~umlałym 1DtereSle ogól~ego dobr~ 
druaą połowę roku szkolnego 1904/5. pnycz~Dlc Się do ł~d.u, .porządku I CZ!stcśCl 

o w SWOlC h posesyach I SIedZibach. Przypommamy, 
--- - że sądy są upoważnione do n a t y c h m i a s t o­

ZYGZAKI. 
(Rt) Szybkie inf Jrmacye są dla dziennika niezbę­

dne. St!lra t() prawda. Każdy, . interesujący się 
życi~m v>spółcz6I!nem, za skwapliw{)ści~ odczytu­
je. telegramy pism. Niektóre dzienniki warszaw­
skie, rzecz prosta ZIJ możniejsI. e, o prócz depesz 
agenryjnych, posiadliją- II własnt:". Ch wale bn e 
t,! A jednak .ie~t w tej sprawie poważne ule>. 
Pisma te informr.ją w telegramach n własnych" o 
błahyoh wypadltach zagr1.\ n i cą, a o ważniejszych 
krajowych czerpią wiadomości z depesz agencyj 
peteraburskich lub pi '1m prowincyonalnycb. Dla 
przykładu wdmy pierw~zy lepszy numer naj po­
czytniej szego naSZt'go orgauu prasy. C1:ytamy 
tam w telegramach własnye b, że: ., w Ham burgu 

,prokurent sflrzeniewierzył 12v,OOO marek i zbiegł," 
że n pod SLCzeciuem woły pobodły dzieci", że 
"w pool'żu Avricourt samochód uderzył o drze..., 
wo" etc. Wiadomości, nadające się do petito­
wej kroniki wypadkólll Rrlz~l\dna gospudarka 
potrzebna wszędzie. Po co l!Z1.f.Jwać pieniędzmi 
na tak małoważne "telegramy własue", skoro 
można ~rosz ~użytkować i korzystniej i więcej po 
obywatel:lku na własne i obszerne wiadomości 
z kraju rodzimego, tak po macoszemu traktowa . 
nego przez większość naszych dzienników. 

we g o rozpatrywania spraw sanitarnych i wy­
aiaru sprawiedliwości. 

Z ambulatorynm W miesiącu czerwcu wam­
hulatoryum przy SZIJltalu Poznańskich, korzystało 

I z bezpła.tuych porad lekarskich 4378 osób (3781 
żydów i 597 cbrześeian). 

Z przemysłu. GMwny zarząd żeglugi han­
dlowej I portów zwrócił się do komitetu gieldy 
łódzkiej z memoryałem następującej trdc': 

W roku ubiegłym przez główny zarząd że­
glugi bandlowej i portów byh wysłana specyal 
na ekspedycya do portów zatoki Perskiej, dla 
zbadania miejscowych warunków i działalności 
rosyjskiego Towarzystwa źeglugi i handlo, utrzy­
muj~ cego stłlłą komu'likacyę pomiędzy Odesą a 
portami zatllki Perskiei, jak rówuież dla wy ja­
śnieni8, jakie należałoby przyjąć środki dla roz­
woju handlu , na rynkach południowej Persyi. 

Po powrocie tej ekspedycyi odbyło się w Ode­
sie, Moskwie i Petersbnrgn wiele posiedzeń. na. 
którycb były przedstawione różne okazy, rezul· 
tatem czegu było nietylko 7..ainteresowanie się, 
ale i przystwienie wielu nowych firm, któr" 
chętuie swe wyroby chcą zbywać Da rynkach 
Persyi, hcz nie mają tam żaduyc:'l stosunkowo 
Przed wysłanitm pIerwszej ekspedycyi, kupcy, 
którzy interellowali 8ię nią, orzekli, że. jedna 
ekspedycya będzie nie wystarczającą DiUa 9 g" 
sierpnia z Odesy " będzie wysłana drug~ ekspe-
dycya pod pr'tewodnictwem p . Awatum, . który 

KALENDARZYK TERMINOWY. w b. m. przyjedzie do Ł1dzi dla poro'lumienia 
Czeslawa. J u - się z miejscowymi kupcami, w sprawie zbytu IMIONA SLOWIA ŃSKIE. D z i Ś 

t r o StosllLwa i DY$a. 
STAŁA WYSrA WA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr. 15 Utwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie­
czorem. 

-0-

Język polski. .Nasza Ż żń> donosi, że na 
kolei ~arszawsko ' wiedeńskiej zaprowadzony bę­
dzie języ k polski unędownie. 

Prace Komitetu ministrów.. Ks. Meszczerski 
w nGraidaniuie" zazuacza zasłyszaną pogłoskę, 
że S"Jski przedstawił prace Kom itetu ministrów 
do Najwyższej opinii, przedtem jednak nim na­
stąpi zhtwierdzenie, stara się, aby zwołać nad-
7.wyozajne posiedzeub obecnych cdfluków rady 
państwa dla rozważenia projektu. celem poczy-

wyrobów łódzkich na ry nkach południowej 
Persyi. 

Z pierwszej Kasy pogrzebowej. Zarząd te.i 
Kasy. Ktom ltczy ooeCDle 28 oddziałów i 5628 
członków, nie może wyjść z koła zaczarowanego, 
w jakiem się znajduje, z powodn niedomagań 
m~teryalDycb. 530 członkl)m, którzy wpłacili jU6 

całe swe wkłady 15 rb., podług u>!tawy należy 
wypłacić w rat:ie i(·h ~mierci po 60 rb., co ró 
wna się tumie 31800 rb .. a zanąd nit to posia ­
da: kap:tał 10,000 rb. w Towarzystwie wzajem­
nego kredytu przemysłowców łódzkicb i 10,000 
rubli u zarządzających oddziabm i ; brllk sumy 
11,800 rb. 

Obecnie dowiadujemy się, 1,e zarząd wezwał 
do pomocy zarządzających oddziałami, jakoteż 
i niektórych członków Kasy, aby wsp6bemi HI 
łarui obmyślić środki do rozwiązauia. tej spr4wy. 
Po paru tygodniowych debatach uradzono, aby 
zmienić tabelkę wkładów członkowskicb, cz}ou-



kom, którzy iaż wpłacili 15 rublowe wklady, 
w razie ich smierci"-wypła'cać w miejsce 60 rb. 
42 rb., co zmniejsz) łul:>y wydatki o 8,540 rb, 
brak ujące zaś 2,260 rb. na pokrycie wypłat za­
pomóg prgrzebowycb, zarząd przewiduje, że bę­
dzie mógł oRi~gnąć z procentów od posiadanego 
kapitału ·20,000 rb. ' 

I ~ 54, odbędzie. BitJ zebranie członków Bałuckiej I 
k~sy posagowej, i 

, Pod adresem komisyi sanitarnej N!J, placu I 
: poza cment3:rzem starym satulickim furmani aBe- , 

niz3eyi wyle'9l'ają z beczek nieczystości, to samo II 

ma miejsce i obek r" mizy parowozów na stacyi I 
W obec tej sytuacyi stowarzyszenie zamożne 

na oko, jest w rzeczywistości bankrutem, gdyż 
na pierwsze potrzeby nie rozpon·ądza żadDym 
kapital€m, pO:l.o , ta.łych zaś 5098 członków mIa­
łoby wypłacane zapomogi pogrzebowe ze skła­
dek, jakleby wpływały od członków. I '· ten sy­
atem - zdaniem wielu - nie zda się na nic, 
gdyż za lat parę powtórzy si~ ta sama hi8torJ a, 
która obecnemu zarządowi dała się dobrze we 
znaki. 

Łódź kaliska. 
Zmians własności. P. Oskar Kaiser zawiada- ! 

mia okólnikiem, że istniejąca w Tomaszowie od lat 53 ! 
flIbryka maszyn Karola Fryderyka Fischera została oq 
sukcesorów przezeń nabyta i że takową nadal prowadzic 
będzie pod osobistym kierunkiem. 

Dają się słyszeć zdania, aby Kasę zlikwi­
dować, a potem zorgaDizować nową ua wzór 
ka"y prgrzebowej egzystnjącej w Rydze, która 
w ciąga pierwszych 5·in lat nie wypłąCfh ża­
dny ch zapomóg członkI m, a po upływie tego 
czasn procenty od zebranego kapitałn, przy bar­
dzo małych . składkach od czbnków, wystarczają 
na pokrycie wydatków. 

Po opracowaniu różnych projektów zarząd 
ma je przedstawić ogólaewn zebraniu, które w nie­
dłllgim czasie będzie ZW( lane. 

Wandalizm. Kradzide drutów teldJnicznych 
między Ł ;}Ó~lą fi, War87.awą w ostatnich czasach 
powtarza.ją . się c~~sto. W bieiącym tygodniu 
skradziono druty w niedziel~, wtorek, ś rodę 
i dziś (do 2 ej popołudniu komunikacya nie by­
ła jeszcze przywróconli). Dziś skradzicno druty 
na przestrzeni 14 słupów. Dziwna rzecz, że do· 
tychc7as nie · zapobiegnięto tym tak śmiałym 
i zuchwałym kradzieżom! Wszak wymagają one 
pewnego czasu i nrządzeń; przy. lada jakim do­
zorze możnaby im przeszkodzić, tem wi~('ej, że 
popelniaLe bywają w ty(h samych miejtloowoś -

ł ciach, ostatnio między Zgierzem a Strykowem. 

Przyjrzawszy s'ę położeniu pierwszej Kasy 
pogrzebowej i innym, przychorlzi się do Bmutn.e­
go reznltatu, że większość id'! z powodu złego 
obliczenia i wadliwej organizacyi, czeka podobny , 
103 bankructwa. 

Pożar. , O godzinie 2 w nocy, mieszkańcy 
miasta zostali zaalarmowani dawno już nie 8ły­
szauem huczeniem syren, które wzywały dziel­
,nych Da3zych 8t~8,żaków do og?ia. Pożar .. wy.-
bnchł w farbiarnI 1 W) kończalm Augusta Hart!­
ga, przy ulicy BrzlŹnej pod X2 2. 

taków-ochotników, mimo głośnych alarmów, przy­
było bardzo niewiei u. 

- Wczoraj, o godz. 10 i pól rano przy ul. Wól· 
czańskiej nr, 215, w fabryce należ/\cej do Tow. akc. W. 
Schweikerta, w szarpaczach zapaliła się welna. Ogieil 
ugaszono miejscowemi silami. Straty wynoszą około 
1000 rb. 

Niebezpieozne za_łabnifłcia. Następujące oso­
by uległy kurczom żołądka: Na ulicy Nowospacerowej 
Bronislawa Łączyńska, robotnica fabryki Steigerta, lat 
]7, zamieszkała przy ul. Cegielnianej nr. 82.- Na ulicy 
Piotrkowskiej, koło domu nr. 181, Emma Primas, robo­
tnica, la~ 20, zamieszkała przy ul. Hokicińskiej nr. 15. 

W obydwóch wypadkach lekarze PogotOWia ndzie· 
lill chorym doraźnej pomocy. 

Napad. Wczoraj, o g. 3 popoło, H. F., buchalter, 
lat 33, zamieszkały przy ul. Wschodniej nr. ~6, naprze­
ciwko swego mieszkania zostal napadnięty przez nie­
znanrgo sprawcę, który zadał mu 2 rany . nożem w lew/\ 
łopatkę. Zawezwane Pogotowie, udzieliwszy rannemu do­
raźnej pomocy, pozostawiło go na miejscu. Rany F. nie 
~ą ciężkie. 

Bójka. Na ul. Solnej przed domem nr. 11, Apolo· 
nia Grzesiak, lat 28, pozostająca bez zajęCia i s~alego 
miejsca zamieszkania, zostala pobitą prz:ez stróża. Za­
wezwany lekarz Pogotowia udzielił G. pomocy. 

Przy pracy. W fabryce Neumarka. Uli. ul. Polu­
dniowej nr. 80, Maryanna Tomaszewska, robotnica, lat 
18, zostala pochwyconą przez transmisyę I uległa pora­
nieniu prawego ramienia. Zawezwany lekarz Pogotowll 
udzieliwszy. T.doraźnej pomocy, pozostaw.ił · ją na 'Aiej,:':' 
scu. 

Sprzeniewierzenie. Abram Llpszyc. '.vlllśctctel ' 
składu. mąki przy Star,ym R.ynku w d~ml1, pod nr. 15~ 
wczoraJ · d'al ' swemu sub.lektowl, Mo&zkowl / Weitersteino- . 
wł, 153 rb. Da zapłaceDle wekslu, z któr dmi to pteniędz- ­
mi Weiterstein zbiegł. 

s P O S T R Z E Ż K N l A Dl E .... 'O R O L O G I O Z II. ~ 
Stacyi centr' J.lnej K. E. Ł, 
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OdrGGunie. Ministeryum wojny, do którego 
telegrafieznie lIi~ zwrócili świeżo powtórnie po­
wołani do armii czynnej na Dalekim Wschodzie 
doktorzy tutejsi Tadeusz Mogilnieki i Ludwik 
Pinku9 (jua')1 odroczyło im to powołanie do dn. 
14 października. 

Nagły zgoDo W czoraj o g. 8 wieczorem na­
gle zmarł sędzia pokoju XIII rewiru m. Łodzi, 
Lastoc:zkin. 

GJy roblltuhy, praCIlJący w farbiarni, spo­
strzegli płomienie na dlłchu, zawez\'\ ali innych 

, robotników, znajdniących się w fabryce, i pod 
I dowództwem p. Hartiga (jnnior) zajęli się rato­

waniem płonącego budynku. Dzięki dużemu za­
I sobowi wody i urządzeniom przeeiwogniowym 
II ogień narazie stłumiono, lecz ten, ruepaliwszy Data. 

cienkie deski wydostal się powtórnie na dach; 
w czasie tym ' nadbiegły I i Ilcddziały , str~iy I 

S-d r ~...; .,!" Ó 
S" I :;, ~ o .. 

.Qe-d ~~ 

s:I • ~ 011 
-~ s:I i Uwagi. ]>~ ::I .. 

~ oS 

~ ~ 

Osobiat.. Wobec kursujących po m!eście, 1\ 
zwłaszcza w dzielnicy staromiejskiej, pogłosek, iż dr. 
Batte został zabity nli Dalekirrl" Wscbodzle, ' brat jego 
zawiadamia nas, iż dr. Bette żyje, cieszy się zupelnym. I 
zdrowiem i znajduje się ob,ecnie w Charbinle. 

Zebranie. Dnia 23 lipca o godz. 1· ej po l 
południu w lokalu III-go oddziału straży ognio- I 
wej ochotniczej. przy ul. Mikołajewskiej pod · 

,I ~ 
ogniowej ochotniczej, oraz straż ogniowa miejska l '-- , 
i wspóln,mi siłami w p6ł godziny ogitń aga- . 19/VII 1 p 
siły. 20fVJl 9 w 

p. 737.2 

737.6 
Dzięki t8.k 'en'ergicznemn · ratankowi, I 8paliła 20/VII 7 r 

się tylko cz~ść -dachu. Praca w farbiarni, bez • 
przerwy będzie prowadzoną· 

Charakterystycznem jest, że o ile dawniej 

735,5 

na pLlżarach, nawet w nocy, gromadziły się tłu-
my ciekawych, wczoraj było pusto; nawet stra-

~ 
'" 

1+138 91 Z 1 
Z dnia 19/Vll 
Temperatura 

'+14,0 87 Pd Z 1 max.+20 0° C. 
Temperatura 

+11.4, 93 Pd Z 2 min.+121° C. 
Opadu 11. ' . 

~~~~~~~~~_.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~n ... 
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A. Wilkoń~ki. 

RAMOTY RAMOTKI. • 
I 

, - Cóż u licha za stan choroby, -aby udawać chce się bawić w salony; powtóre, chce wydać 
głupiego:! , córkę za mąi; po trzecie, chce się wstawić przez 

- Pochodzi to w części z istotnej słabości salony. Celu rzeczywiście literackich salonów nie 
nerwów, a większej części z mody, która się no- zna, nie pojmuje, a może pojąć nie zdolna. 
wocześlliie z Paryża udzielila zawsze chętnej do Podczas mojej rozmowy z konsyliarzem, pan­
naślad<{!)wania Warszawie i w Warszawie to wlaś- na Barbara, na usilne prośby mlodzieży, usiadla 

l, nie pMl. Gladecki zachwycil tej szarlataneryi, któ- do fort.epianu .i ni,eco piskliwym glosem orlśpie-

I
· rą się na prowincyi chce popisywać. I wala klIka wyntkow z Normy. MłodzIeż objawi­
: - Wielka szkoda, że chłopiec z tak piękne- la uwielbienie w sposób bezczelny; jakiś pan Czu-

(Dokończenie, patrz nr. 157.) : mi zd<l9lnościami dal się obląkać. I któż w War- łowicz, niby to wskutek doznanych wraż811, udał 
Znajomość z Gladeckim zrobilem w Suwałkach. I' szaWłe wpłynął. na niego tak szkodliwie? rodzaj blizkiego omdlenia; pan Edward zawolal 

Byl on skromny, uprzejmy, pełen chęci kształ- : . - Rzecz SIę tak ma: dla ,talentu swej poe- donośnie: "Niech się wszystkie włoszki schowaja 
cenia się i bardzo wiele obiecujący. Ta pleśń o ! Zyl ~apr.aszally bywał do salono,w, ~ salonach 1.l- . przy śpiewie panny Barbary"; in:!y kawaler znó~ 
trzech Archaniołach, którą pan dobrodziej 81y- . tracił .~owno,,:,agę ro~umu, , s",:oJe pIękne UCZU?la i zapewnial, że głos panny Barbary jest tchnieniem 
szaleś, jest lviernem zwierciadłem jego dzisiejsze· : s~ar~dlzowal l co. mo~l byc :WIeszczem ludu, zmle- . aniola; czwarty westchnąl i z uczuciem wymówił 
go ~sposobienia umysłowego. P~etyzm, czy tez : mI SH~ w parzędzle. bIgoteryl. . .j jeden tylko wyraz: "boskol" . 
chęc błyszczenia pietyzmem, pOWIOdła go na bez-l. .- Co.z go. u lIch.a spowo~owalo do odwIe- . Pani. Ci~l~t~ows~a, uszczęślhyiona powodze-
droża myśli i dzisiaj należy do zagorzałych ma- :, dZall'la ts;lnch hteracklCh salonow? .. mem BaSI, JUz lą mIała zawezwac do wyjatków 
rzycieli religijnych, a żywoty świętych pańskich I . -- ~le ~rozumi.ana chęć blyszczen~a, ch~~ po- J z Łucyi - aliści lokaje otworzyli podwoje Jadal­
i jasności 'uiebios wiją się po jego mózgu w cho- I plsyw:an~a SIę ,s,wOlm t~lentem, na me.wlasCl,we~ nego pokoju, skąd zapach gastronomiczny mile 
robliwychwidzeniacb. Naprzykład przedwczoraj polu 1. c!eka~~s~ poznama salonowo NaJgorz~J zas zachwycił literackie powonienie. 
opowiadał mi w wielkim sekrecie, że od dwóch I mlodziencowl m.eusta~onych zasad raz w~ezc na Pan Cielątkowski z hrabiną B... pomaszero­
miesięcy codziennie w chwili wschodu słońca ob- 1 :voskowane deskI, to I trudno m.u zrzec SIę przy- wali w 'p~e.rw~zej parze; hrabia B. .. z panią He­
jawia mu się św Ignacy Lojola, że z nim rozma- I Jemnyeh d!a ml.odego !l0sa: kadZIdeł. . leną pusClh SIę w drugą parę; naczelnik z pania 
wia, że go wzywa do wystąpienia przeciw auto- I -. WIęc, ~Ite~ackIe salony by1yby prawdzl- pułkownikową Językiewicz tocz'j'li ;;i12 w trzeciej 
rowi " Dawnej Polski", że obiecuje zaprowadzić ! wem meszczęsclOm?.. parze; pan Trzaska, z gospodynią domu postępo­
go na promieniu laski Boskiej do bezwzględnej I - Nie dla. wszystkich i lIie wszystkie. Jeżeli wali w czwarte:;j parze; wieszcz Gladecki z panną 
doskonałości, że mu przyrzeka uczynić go apo- , są' siedliskiem bigoteryi, człowiek rozsądlty popa- Barbarą ~z~i.w ~iątej. parze; za nimi posunęła się 
stołem odrodzonej ludzkości i t. d. Radziłem mu, I trzy się, ulituje się nad kołowacizną i nie zarazi I reszta gOSCl l w Jednej chWIli literacki salon prze­
aby przystawił synapizmy za uszami, lecz nietylko \ się bynajmniej; jeżeli zaś są ..zbiorem ludzi nauk I płynął do jadalnego pokoju. 
nie przyjął lekarstwa, ale jeszcze nazwał mnie i postępu, jak w istocie być winno, wówczas przez Podczas obfitej wieczerzy, z początku malo 
bluźniercą, panteistą, wrogiem odrodzenia, wcielo- . rozmowę z światłymi ludźmi znajdzie w wielu ?O mowlOno; dopiero; gdy pierwszy głód zaspoko­
nym szatanem i, pieniąc się ze złości czy zawsty- przedmi. "tach łatwe, przyjemne i nader pożytecz- Jonym zostal, wszczęła się rozprawa o estetyce 
·dzenia, pobiegł do swy~h przyjaciól czernić mnie ne objaśnienie. Dlatego życzyć należy, ażeby sa- postępowej, O dykcyonarzu Jochera, O kasie osz­
'~ sposób najgwaltowniejszy. Nie gniewam !lię na lony literackie zastąpiły owe dawniejsze biesiady, czędności ; o kolei żelaznej, w końcu pan Odwa· 
mego, albowiem czyni to skutkiem choroby i pew- wyłącznie z kuchni i z piwnicy złożone, aby się chowicz, autor rękopisu p. t.: "Tajemnice mojej 
ny jestem, ż~ gdyby sobie dozwolil upuścić 15 u nas upowszechniły, wszakżeż zaws~e z najsta- młodości", z cygarem w ustach rozpocząr opo~ 
uncYJ. kr~i, ustałoby obIąkanie i by1by z niego ranniejszą bacznością na istotnie naukowy kieru- wiadanie swojego niegdyś sławnego na Polesiu 
chłopIe c Jak dawniej, mily i kochany. nek, a nie w celu koteryi, pietyzmu, osobistych romansu z żoną jakiegoś kapitana sprawnika. 

Powiedz mi, konsyliarzu, czy on istotnie widoków podrzędnych, lub czczej mody tylko. Dowiedziałem się nazajutrz, że ten ciekawy przed- • 
d~ te9? slo~nia jest chory, że wierzy w rzeczy- ,- Cóż pan sądzi O Balonie literackim pani miot zabawił gości do godziny trzeciej po północy. 
WIStoS~ swoIch marzeń, czy tylko jest tyle chory, Cielątkowskiej? _____ _ 
że udaje? - Salony pani Cielątkowskiej są. skutkiem 

- Z pewnością tylko udaje. troistej rachuby: po pierwsze, pani Cielątkowska 
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Z KRAJU . 

- W eZ3sie burzy w Pło cku piorun udeJ zył 
w lewy tizczyi domu przy ulicy Królewieckiej 
gdzie znajdują si~ dwa mieszkania na podda!!zu: 
Zrobi ł k ilka brózd w murze, wpadł na zawiasy 
żelazne, zerwał zewn~trz ramy okienne, roztrzas· 
kał prawą część f~tryny, w padł do mies'zbnia 
po lewej stronie, odłllpał częś«S deski oki ennej, 
parapetowej, zsunął się n il podkg~, odłupał od 
stojącego pod oknem In f a całą kraw~dź i ego 
dna w formie listewki Da cal grubej, wszeoł do 
krf a, gdzie nic nie zepsuł, oprócz powloc7.ki 
dziew.cej, złożonej w kilkoro, którą w kilku 
miejscach porwał na strzępy i zrobił w niej kil ­
ka dzinr 3 calowej średnicy. 

N astępnie przez śdanę przeszedł do sąsie­
dniego, z prawej strony mieszkania, gdzie wy­
rył, jak rylcem, kilka brózd w ś r;ianie, podniósł 
się do góry i po czc.ś i sufitu i trzcioowanej 
ścianie, mając Zl& przewodnik drut żelazny trzci­
nowania, wpadł przez podłogę do mieszkania 
parterowego, odbija~ąc po drodze od wspomnia­
negn t rzcinowania pas tynku na pO łokcia sze­
roki. 

W mieszkaniu partpTowem, w pok(\ju po 
pra wej stronie wyrył kilka brózd w ścianie, 
przeszedł przez stojącą przy ścianie kam p~, 
którą zapalił (ogień ZU8Z zgaszon .) i przez 
{jcian~ dostał SIę do sąsiedniego pokoju lewego. 
Tu zostawił takie same ślady w ścianie, prze· 
chodząc do sufItu. N a tym ' ostatnim, kieru; ąc 
się do kuchni, drogę swą zaznaczył mnól! twem 
dżiur w tynku (szedł po drutach trzcinowanił». 
wpadł na piec kaflOWY, odłupał cały róg jego, 
przebił si~ do kuchni i po płyc i e kuchennej 
wpadł nakoniec przez podło~ę ceglaną, którą 
wtem miejacu zrujnował, do ziemi. Nigdzie nic, 
prócz wspomnianej kanapy, nie zapaU, i śladu 
opalenia nawet nie zostawił. 

Na wyżej wymienionej powłoc:' ce j(st wi­
doczne na niektórych dziurach lekkie, sinawe 
zabarwienie. W trze'ch mieszkaniach, po któ­
rych piorun w~drował, hylo razI m z dziećmi 
~kolo 10 ludzi. Nikt z nil h, oprócz jednej ko­
biety, lekko kontuzyowanej, żadnych uszkodzeń 
nie (.trzymał. 

B J li tylko olśnieni, ogłuszeni i o~łupieni. 
Błysk, straszny trzask pioruna, dym, łoskot i 
jakby iskry w mieszkaniu - tO kijka wrażeń, 
zlewll.iących się w jedno wrażenie, jakie odnie­
śli, z czego jednłlk dopiero po wypadku potrafIł 
zdać sobie sprawę. Kddy z Olch pamięta też, 
że miał wrażenir., iż to w niego włdnie piornn 
uderzył. Służąca, która była w kuchai, widzi a-

4) 
Maksym Gorkij. 

(Dokończenie - pa.trz J\~. 157). 

Lód pękał co chwila, na twardej bryle po­
kazywały się szczeliny, jak zmarszczki na twa­
r ty bladej i ponurej. Czarna ławica chmur prze­
rzedziła się. ' 

- Daj mi chleba, braciszku - u8łyszałem 
za plecami przyciszony głos baja. 

Lecz w tejże chwili Mamajew zacz~l kaszlać, 
jak gdyby si~ dUSJł, a isprawnik zawołał: 

- Kiryłko, dawaj ' no tu chleba. 
Kiryłka wsunął rękę za pazuchę, wyjął 

z nie~ rhleb, położył na czapce i podał iilprawoi­
kowi Ten wziął chleb, spojrzał nań z obrzy­
dzeni em ! zwracając s; ę ku nam rzekł: 

- Panowie, "'SZybCy trzej jestf. śmy głodni, 
i ws z.yscy mamy prawa jednakie do tego kęsa 
chleba. a więc podzielmy się. 

Ulamał kawałek i podał resztę Mamajewo­
wio Kupiec przecbyl :! głowę, mrugnął oczyma 
l także hwałek uh· mał. I~a; podzielił się ze 
mn~ H:sztkami. Usiedl 'śmy l jednocześnie, w glu· 
ehem milczeniu zaczęl.śroy przeżuwać chleb, choć 
był Pldcbny do gl 'oy l śmierdzitił skórą bara­
Dią, potem, kwaśną kapustą, 

Jadłem i patrzalem na rzek~, lkrytą bru­
dneml łs.cbmanami swej kryształowej szaty. 

- A ot, 8pojrzyjcie na ten cbleb - mówił 
1:.~p1·awn ik - przyjrzyjcie mu się dobrze. Zagra­
lllCą tbłopi mają wino, ser, bułki, a nasz ur.u· 

-ROZWÓJ. - CJ.wrartek, dnia 20 lipca 1905 r. 

I ła przytem, że piorun, spadt jąo z płyty kuchen­
nej na podłog~, mial k8ztałt kuli ogni8tej. 

MEMORVAŁ ZIEMIAN WILEŃSKICH. 

c Wilen8kij Wiestnib (l~łosił tekst memorya­
ło, uchwalonego na ogólnem zebranin Towarzy­
stwa rolnicze!!-,o wileńskiego w dniu 16 ~?:erwca. 
r. b i przesłanego do rady ministrów. Za ma­
teryał do uchwały posłużył rl'ff nt, pT7Prl~tlłwi o- l 
nyogólnemu zebraniu przez adwokata Wróblew- I 
skiej!'o. I 

Mpmoryał brzmi: 

"Na żądanie Jego Cesarskiej Mośei, zwrócO'­
ne w Ukazie na imię senatu rządzącego z dnia 
3 marM r. b. do wszystkich orywateli, dbałveh 
o wspólny poivtp,k państwa, uważa za swój obo­
wiązek zabrać gło8 Towarzystwo rolnieze wileń­
skie w tern przekonaniu, że wobep, brll k u w gn· 
bprnii wileńsk;ei organów 8amorz~du ziemskiego, 
ghs iee;o będzie niezawodnip. wy-razicielAm opinii 
publicznej znacznej części ludności miejRcowei. 
Wycbodz~c ze stanowiska bezpoś red.tich potrzłlh i 
naszego kraju. TowarzyRtwo uWllża 7!8 na,jpil- ! 
niejllzym środek w stosunku do naszego kraju 11 

zniesienie calego szeregu o~raniczeń uraw oby­
watelskicb i społecznych ludnoś')i miejscowej, 
których istnienie sta'1o,wi niezwalczon~ przeszko- I 
dę na drodze ekonomicznego i kulturalnego roz- I 
woju kra.ju, o.raz zaprowad7.enie w nim porz~d 'I 
ku prawnego na mocnym fundamencie praw a . . . ' mIanOWICJA: 

J) Zniesienie wszelkich nie8kasowanych I 
prze7. Ukaz z dnia 14' maJa 1905 r, praw i roz- l 
porz~dzeń Ildministraeyinyeb, ogranjC7.ai~cych 11 

prawa cywilne ludności miejscowej w 7.akresie 
nabywania , nraw własn(\ści, korzystania i rozpo­
rządzalJia właspością nieruchom~ oraz w zakre· 
sie kredytu ziemskiego w zależności od pocbo-I 
dzeniĄ i wyznania. 

2) O,tateczne i jaknaiszyb8ze roz8trzygnię-- , 
I cie wszelkich sporów, powstających między wła- I 
I ścicielami ziemRk im; a wloś!linnsmi, jako t0: 

ograniczenia nadziałów włoś~iań8ki('b, serwituty. 
' szachowD'ice, tudzież właści~e naszemu krajowi 

IIpory właścicieli ziemskich z clyn8zownikami. 
ladźmi wolnymi i wyznawcami stare~o ohrz~dk1l'. 

3) Zniesienie wszelki~h o~raniczeń, ntru­
dniających niezależność S'połeczną w zakresie 
możności tworzenia związków, towarzystw i spó­
łl k dla celów ekonomicznych, społecznych i kul­
turalnvch. 

4) Wprowadz~de be7.Rtanowych .instytucyj 
ziemskich, opartych na zasadzie wyborczej, z pra-

żyk> je to ... ' szkaradzieńst.wo... Tak się żywią 
Indzie na początku dwudziestego wieku! A dla­
czegu? 

Pytanie było zwrócone do Mamajewa. 
Kupiec westcbnął •. 
- litotnie .. , pożywienie licbe - przyznał. 
- Ale dlaczego, pytam, dlaczego? 
- No ... bo ziemia wyczerpana .. 
- HILl to są bajki statystyków. 
Kiryłka westchnął i nasadził czapkę na 

głowę· 
- Słucbaj no, ty - rzekł do niego iSJ?1'a­

wolik - czy ziemia rodzi? 
- Tak, zdarza się ... jak ma 8ił~, to rod~i... 
- OdpOWiadaj wprost na pytanit: rodzi, 

czy nie rodz ,? 
Rodzi, jeżeli.. dobrze uprawiona. 

- Slyszeliście, panowie: ieżeli dobrze upra­
wiona. Alez to jasne, jak dzi eń. Nie rodzi, bo 
nie ma należytej uprawy ... Cóż widzimy dokołl;? 
Pijaństwo. rozpustę .. lenistwo ... Brak kierunku ... 
Po każdym nieurodzaju ziemstwo wysuwa się na­
przód i powiada mużykow1:: "lIa8z na wysier, 
masz na przeżywienie ... " Tak być nie powinno. 
Jeżeli ziemia nje obrodzi, trzebaby zawolać chło­
pu. i spytać: "Czyś dobrze zaorał, czyś po'siał, 
jak należy?", dać mu wysiew i zmusić go, żeby 
obsiał porządn ie. Wtedy. wierzajcie mi, nie by­
łoby nieurodz;,ł,jów. W obecnym pnrządku rzeczy 
cbłop spodziewa się, że ziemstwo o nim pomyśli 
i sam nic Dle robi. N ikt nie wskaże mu jego 
obowiązków, nik t go nie nauczy, nie zmusi do 
pra(y porządnej_ 

- Tak, święta prawda - potwierdził Ma­
majew - dawniej obywatel mógł robić z chło­
pem, co chciał. 

- Tak, i wytwarzał muzyków, malarzów, 
l bah,tuików, akrobatów, aktorów - dowodził 
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wem równego w nich udziału wszystkich mie ­
szkańców bez różnicy. 

l» Zniesienie stanowej odrębności włceciaD 
poddanie ich ogólnym prawom cywilnym i ka/ 
nym oraz połączenie ich z pozostałemi częściami 
ludności we wspólnej gm:nie bezstanowej. 

6) Z:liesienie w8zelkich (~raniczeń w za­
kresie praw Rłużby państwowej, społecznej i 
pryw:atnej, opntych na różnicy pochgdzenia i wy· 
znama. 

7) Zniesienie wszelkich ograniczeń co do 
nżywania języka ojczy8tego, z prawem wolnego 
nauczania w języku ojczystym u<lzniów. 

8) Zniesienie 'W8telk.icb ' , graniczeń nie ska­
!olowanych przez U~az z dnia 3 l-go kwietnia 
JloI05 roku w ,zakresie pU'b-liezn~go odprawiania 
t}(}rządk6w każdego wyznania i wzno8~enia świą· 
tyń b, z prze8zkód~ uwolnieure duchowień : t\"3; 
w8zelkich wyznań od samowoli władz IIdmint­
stracyjnych i zrównanie rgo' w prawach z pozo­
I:Italemi cz~ś ~iami ludnoś'ci, oraz z!!pełna wolność 
wyzuanIa wiary i wychowywania w niej d7.ieci 
zgodnie z przekonaniem 8-\l>mip.nia. 

9} Zrównanie praw obyVl atel !kicb, spo­
łecznyca i politycznych wszystkich Ijtanó'lll na­
szego knjlQ bez rożnicy wyzn8noj,a i poohodzenia 
z ~rawami tychże stanów m·a. całym obszarze 
panstwa. 

~ękojmię trwałości zniesiellii>a wymienionych 
ograUlczeń, &połeczeństwo widz-i jedynie w udzia , 
la ,naszego kraju w pracach· praWi thwczych Z~ 
pos~e~nictwem swobodnie wybranych pned~ta­
wIcIeh, na zasadach ró;vnoupra.w·nienia WSJ;y~t· 
ki c~ mieszkulców bez różnicy naro·dowośei, wia­
ry l ~ tanu pr?y zapewnieniu im- zu.pełoej wolno-
8 j oso biBtej " . 

Wiadomości zamiejscowe. 
-00-

"lasfrofal w Irap:li_,.. 

o strasznej katastrofie w kaplicy przytułku 
dla ubogich. dziewcząt w Ferno, niedaleko Aieuli. 
(Włochy), poda ją dt.ienniki włoskie szczegóły 
następujące: D'6iewcz~ta przytułku ncz~szczają 
codziennie na m!:lzę ~w. do kaplicy zakładu. 
W niedtielę ubiE' głą, jak zwykle, Slł dziewcząt 
w towarzystwie zak.nnnic udało si ~ do kaplicy 
na nabożeństwo. Kapli{& ~najd,uje lIię na pier­
wszem pi~trze budynku, nad sala. której skle­
pione pułapy podparte są słup·ami. Właśnie 
ksiądz stan~ł przed ołtarzem, gdy z hukiem, 
Btr8s~nym zawaliła się podlog>l. kaplicy) a oJtarz., 
stojący przed nim kapłan,. z~kounice i wycho-

-~!!!II!!!!-
isprawnik, zapalając >lię coraz bard70iej. - Tak, 
robił z }'ll r lł, co chciał. 

- Święta prawd8~. sam pami~tam z cza­
sów dziecinDycb. Na dworze u brabiego P. zna­
lazłeś i linoskoków i kuglarzy... między innymi 
był jeden thłop... to CI sztukmistrz!' .. Potrafi.! 
przedrzeinió wszystko .•. i głosy zwierząt i zgrzyt 
szkła i skrzybot pHy po, !łucbem drzewie ... Wy­
dymał polit'zki i udawał, e'l BIll si~ kazało. By­
wało hrabi" powiada: "Fed '~a, szc,zekaj, jak 
pies", a on jak warknie, to przysiągłbyś, :te to 
pod wórzowy kundel. Rozkosz b)}.., pmlachh Ć. 
A dziś, C I f T akie talenty marn i eją .. · Nikt icb 
nie uprawia.,. Zit mstwtl lUli w głowie badłić: do 
czego który thłop zdolny. 

- Zbliżają Mię :) I.ółoa - oznajm'ł 13aj. 
- Nareszcit:! Kiryłkl!!... Krzy knii Da fur-

maDa - niech podjeżdża... Albo nie - ja sam 
mu powiem. 

- Skończyła 8i~ nasza pokuta - zawołał 
» .. majew wesoło. 

, - Ot. na świecie tak za wsze: czekasz, cze· 
kasz i na koniec przycbodzi. to, co mĄ przy.iŚ~. 
Wszystko ma swój koniec-filozof.>wał isprawnik. 

- To cała pociecha. 
- Zapewne. 

, - Ioaezfj, ktolay tam chciał żyć na tym 
świecie - wtrącił haj. 

Przy drugim brzegu, wśród kry, widłić było 
dwa porus !ające sie czarne pUL kciki. 

- Podpływająl - oznajmił Kiryłka. 
lspmwnik spojrzał na niego badawczo i za­

pytaJ: 
- Pije~z znowu? 
- Jak się zdarzy ... -odparł cblop, spuszcza-

jąc oczy. 
A drzewo kradnietlz? 

- Na co mi drzewo?. 
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'wanlti rUE~li wśród s~czątków podłogi do saH 
parterowej. 'Nie koniec jednak na tem. Pod 

, ciężarem bowiem spadającego glU:LU zawaliła siQ 
również podłoga sali parterowej i w ,ieden kłąb 
zbIte belki, gruzy i nieszczęś ' iwe ' lf ary kata · 
strof/ wpadły do piwnicy, a prt ez ro~ bite szyby 
buchnęły na ulicę kłęby kur ~u i pyłu wapien-

mego. 
. Mieszkańcy miasteczka ;s.:;dzili w pierwszej 
cbwih, że skutkiem wybuciu bumby, ga ~ów, czy 
tet z innej przyczyny wy buchnął p ożar w ZIJ,­
kład :& i e. ,Dopiero, gdy kil~ u śmiah,ów wkro­
czyłu do gmachu, dowiedzian·) s ię o istocie ka 
tas tro fj . . "Z gł'ibin piwnicy dobywały si,: krzyki 
l J ęki nieludzkie, za·brano się więc natychmiast 
do ratunku, pomimo że ściany . grozily runię(llem, 
i niebawem dobyto z gruzów 16 trupów oraz 

. 3~ ollo1)y ciQtko pounil.,ne. 

Z prasy rosyjskiej. 
-s-

Kiedy wejdą w życie projekty reform pra­
' sowych komisyi senatora Kobeko - niewiadumo. 
_ II Obecnie - pisze "Byn otiecz. w -. ogłoszono nie ­
które zmiany w obowiązującem prawodawstwie, 

., które, jak się znaje, powinny nosić charakter 
zmian tymczasowych. 

Najbardziej charalderystyczną zmianą jest 
bezwątpienia nowy por..:ądek zawieszauia CZliSO-

. wy ch wydawnictw, łąozący w sobie postanowie­
nia prawa z 1865 r., oraz przepisy tymczasewe 
z 1882 r. Jak wit dom o, prawo z 1865 r. (§ 148 

.nst. cenz.) określało, że zawieszanie wydawnictw 
zależne jest od decyzyi pierwszego departamen­
·tu senatu, lecz mIDister S(!l'~w wewn~tl'znych 
mógł wnosić odpowiednie w tej mierze postano­
wienia , dopiero po tnykrotnem udzieleniu wy­
dawnictwu ostrzeżenia. Ale fa\t.tycznie już od r. 
,1869, kiedy spl8wa zawieszenia gazety ,.Moskw~" 
wywołała w senacie pewne nieporozumienie i rÓ2:­

.n ! cę zdań, władze administrac,jne porzuciły ten 
.system i zaczęły si~ zwracać do władzy Naj-
wy:isilej o odpowiednie rozporządzenia. N akoniec 
w 1882 r., wobec w~jątkowych warunków ów· 
czesnych, ogłoszono przepisy tymczasowe, okre­

, ślaj~ce nowy system zawieszania wydawnictw 
peryodycznych: <;to każdy minister lub główny 
naczelnik oddzielnego zafzllldu, może wszcząć 

.starania o zawieszenie tego lub owego wyda­
wnictwa, wychodzącego bądli bez cenzury, bądź 

,cenznrowanego i sprawę t~ rozstrzyga specyalna 
,komisya, złożona z miBistra splaw wewn~trznych, 

- Nie wiem. 
- Nigdy, wielmcżny panie - nigdy mi 

. drzewa nie zbraknie. 
A za co stawałeś przed sądem. 
Prawda, stawałem. 
Za Cl:? 

Panowie od tego, ieby sądzili nas, bie­
.daków. 

- Sprytna z ciebie bestya! A tratwy z rze-
ki kradnies~ jI 

- Ba, tylko spróbowałem, wielmożny panie. 
- I schwytali cię odrazu! 
- Hd ht:1 ht:! - śmiał sifi Mamajew. 
Prztlwoźnicy podpływali. Kiryłka oslonił rę -

·ce ustami i wołał: 
- Na lewo, ostrożnie! 
Zbiegł z urwiska, my schodziliśmy za nim. 
Po chwili usadowiliśmy się w łodziach: haj 

i ja w jednej, Mamajew i Suszow-w drugiej. 
- W imię Boże, ruszajcie, chłopc)' l - za­

komenderował ,i~prawnik, r,obilllc znak krzyża 
·świętego. 

Kry rozbijały siQ o łodzie z głuchym łORko­
tem. Nli rzece było bardzo chłodno. Twarz Ma­
majewa zsiuiała. 

O"acza~y nas brudne strzępy lodowej po­
włoki. W Iłzyscy czuliśmy si~ przy gnębieni i strach 
padał nam na piersi. 

Wtem, wśród ogólnej ciszy, przerywanej plu­
skiem wioseł i trzaskiem kry, z nad brzegu, od 
k~órego odbiliśmy na dziesięć sążni, rozległ s~ę 
głos donośn,: 

- Won -ju u An·to-nie - wołał Kiryłka do 
jednego z pFze'woźników - a jak będziecie wra­
~ali, nie zapomnijcie przywieźć m i chleba_ Sły­
uycit-? Panowie ~jedli moją kromkę.. Z08tały 
mi same okruszyny. ' /' 

- .:-:-:-
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o :wiaty, 6!prawiedliwo~ci i oberprokuratora Sy­
nodu, przy udziale tej osoby, która wszczęła 
s"rawę zamkni~cia wyaawn:ctwa. Sposób ten o­
kazał się bard~o praKtycznym i [jtosowano go 
niej.ednokrotnie. 

W l1uwem, dopiero co ogłoszonem prawie, 
znajdujemy zupelnie j :łsne określenie, że w razie 
potrzeby, w wypadkclch zabezp ieczenia s pokoju 
publicznego i porządku, każde wyda wnillL wo (0tU ­

ZUfuwlioe I Ule cen~urowaue) 1110te być zawie 
szone, "choćby nie otr;&ymało nawet ani jednego 
plzedtem ostrzeżen · a . " 

W ten sposób nastąpiłu usankcyonowanie o 
bowiązującej praktyki, a IJostanowienie prawa 
z 1805 r. u tnech ostrzeżen i a ,~h - upadi. N ato 
miast z popiołów tego 81a ~ego prawa zmartwych­
wstaje uawna władza l -go departamenTU senatu, 
który teraz będzie rozstrzygał w sposób decy­
dujący w sprawie zawieszania wydawnictw, lecz 
z nad~wyczaj wainą, szczególniej w zalltosowanin 
praktycznem, zmianą. 

Na mocy prawa z 18d5 r. minister spraw 
wewnętrznych zwracał si~ do senatu jedynie 
z propozycYą . zawieszenia wydawnictwa, które 
do zapaanięeia rezolucyi wy -bodziło w dals~ym 
ciągu. D~j ś minister spraw wewn~trznych, Je­
dn{Jc~eśnie z przedstawieniem do senatu, własną 
władzą zawiesza wydawnictwo, zanim zapadnie 
odpowiednia w tej mierze cecyzya senatu.- Zna­
czenie praktyczne tej zm iany będzi e zrozumiałe, 
jeśli WEŹmiemy pod UWłlg~, że nowe prawo nie 
określa w sposób jasoy i kategoryczny, w jakich 
wypadkach wydawnictwo powinno być uważane 
za szkodliwe i zagrażające porządkowi i spoko­
jowi ogólnemu, oraz jakie następstwa grożą ad­
mivistracyi w razie; jeśli senat uzna, że wyda­
wnictwo zostało bezprawnie zawieszone. 

Jeśli, dalej, uprzytomnimy sobie nadzwy­
ezajną powolność działań naszej machiny admi­
nistracyjnej, zwłaszcza w wyż~zych jej kręgach, 
oraz znaczenie zawieszenia wydawnictwa, które 
żyje interesami chwili, wówczas latwo d.ojŚć do 
przekonania, , że nowe prawo daje władzom ad­
ministracyjnym nową broń w kiernnku szybkie­
go i energicznego oddziaływania na prasę. 

W ógólnych zaś zarysach położenie prasy 
uic się nie zmieniło". 

* 
Jssk donosi .Now Wrem" w ministeryum 

komunikacyi zapadła ostateczna decyzya w spra ­
wie budowy kolei z Taszkentu do Omska na 
koszt skarbu. Długość linii wyno~i 4,000 wiorst. 
Będzie ona podzielona ped względem technicz­
nym i administracyjnym na trzy części. 

Wojny w' XIX wieku. 

5 

niewoli i zaginionyoh, 187 armat, razem 44,000 
ludzi straty, czyli ~O%. St. Prival: Niem~v 2v 
tysięcy zabitych i ranionych, (l~yli 10% Fran­
cuzi 8 tysięcy zabitych i rannych, 4,OUO w uie­
woli, razem 12,000 ludzi straty, czyli 10 pro­
cent. 

Bitwy morskie: Trafalger 21 paź .hiernik'a 
1805 roku: AnglICY pOi!ladalt 27 okrętów wfljeu · 
n)' cb, iaden llIelltracouy, 2500 ludzi I!traty. Fl'an­
CUZl 33 okrętów wojennych, z t E' g,) 19 zatunęło, 
4 po bItWIe wzięte , 7000 stra ty w lodzlacr. 
Lis~a :::'0 lip}a 1866 rok!l: A'lstryacy 27 (Jkr~­
tów wojennych, źa.<ien nie"trallony, 170 luJzi Zlt­

tHty<h I rannych. Wł081 3* okrętów wojennycb, 
z tegv 2 zatuoę to, 1 mezdul oy d o walki, 86u l u­
dZI lItraty. 

O JI~ienib: Sewastopol od 9 paździHoika 
1854.roku du 8 września 1~55 r.: Rosyame 75 
tysIęcy ludzi i 1,147 dział. Zjednoczeni 170,000 
ludZI i 814 dZIał. Stras!!t:Jurg od 13 sierpu1a do 
27 wrześlia 1870 roku: NIemcy 40,000 ludzi i 168 
dział oblęinicz) ch, oprócz polowych, fl'antluzt t6 
tysiące ludzi i 400 dział wogóle. 

Najwiękiza objętość obszaru wojny. Rok 
1812-450,uOO ' kilometrów kwadratowycb. Na­
poleon zrobił z nad Widy do MJskwy 1,500 ki-
10metrów drogi, przyczem przeciętme pr;.ypada 
na jeden dzień 2u , kIlometrów drogi. 

Inne hezby 8talystycznc W r. 1870/1 m'eli 
Niemcy w lazaretach polnyc~ 300 tysięcy leczą­
cych 8i~, pomiędzy tYDli 90 , tysięcy ' ranionyeL; 
240 tysIęcy z nic ll mU i iano zwolnić od dals6ych 
obowiązków wojennych. W szpitalach na tyłach 
armii było oprócz tego 512 tysięcy słabych. 
Razem WięC w szpitalacłl lt czyło ij , ę podezas 
wojny 812 tysięcy ludzi. ' Zabitych hyłJ 'tJ'lkn 
~O,OOO. Na zdobycz wojenną złożyło s' ę 5.500 
armat fortecznycb, 800 tysięcy strzelb, 100 cho­
rągwl i orł,)w, 2 tysll~ce armat Dolo'vYllh i m.­
trilliez. Wojna ta kot!ztowala Francyę 14 Uli-
liardów f .. anków. . . ' 

Największe wiadomo straty w ladzia6h w 
jedntj bitWie p+Jdyńczyt h !:Jddziałów są na<!tę­
plijąc \ : ,Rosyan 'e pod Plewną kompauie 75%. 
Mau la Tour: Niemcy: 16 pułk piechoty 68%" 
francuzi: ;3 pułk grenadyerów gwardYl 5~ prOt. 
~t Prlvll: Pruillu batalion strzelCów gwaroyl 
100 proc. {flcerów i 4* proc. lldzi. 

S tosunek ran od kul karabinowych i poci­
Bków armatnich był następujący: W r. 1866: od 
ku l karabinowych odniol!ło rany 79-9J proc., 
od pocisków armatnich 3-16 proc. W roku 
1870/1 od kul karabinowych 70-94 proc., ou 
pocisków armatnicb 5-25 proc. 

Przeci~tnie na kaidy karabin padło podczas 
całej kampanii w roku 1866 u anstryaków 0-1: 
strzałów, w r. 1870/ 1 u niemtów 56 strzałów . 
Cyfrę tę trzeba ,ieunak ściśle oblicłzać, bJ j~rlen 
jedyny korpus (III miemiecki) pod St. Pr vat 
spotrzebował sam półtora miliona strzałów ka-
rabinowych. 

Z oknyi obecnej wojny rosyjsko-iapońskiej Zwykle zostaje zabitych i ranionych ufiee-
warto przytoczyć kilką. dat z większl ch wojen rów w stosunku do szeregowców 2 - 6 proc. 
XIX stulecia, mogących ułatwić drogą porówna Podczas kampanii w r. 1870/1 Niemcy 11tracili 
wczą utworzenie sobie wyobrażenia o rozmiarach w ranionych i zabitych z całego kompletu arm 1 

wojny obecnej. . 24 proc. oficerów, a tylko 12 proc. ludzI. Sto· 
Ilość wojska na teatrze wojny: W r. 1,812.: • sunek raniony<:h do zabitych bywa w. bitwacll 

francuzi 442 000 lndzi i 1,200 dział (p(ld Bere _ zwykle 3.:1; ?a cztery:sta strzałów karabInów tra­
zyną już tylko 68,000); rosyanie 220 ,000 ludzi, fia przeCIętnIe tylko Jeden. 
940 dział. W wojnie 1866rokn: Austrya 512,000 ----
ludzi i 1,042 dział; Prusy i Włochy 550,0'00 lu­

i dzi i 1 368 dział. W wojnie 1870/1: Ni,mcy 
630,000 ludzi i 1,000 dział. 

I : o~ć woj~ka " pojedyńczych bitwach lądo· 
wych: Lipsk 16 do 18 października 1813 roku 
razem 472,000 ludzi i 2,000 dział. Grochów d . 
25 lutf'go 1831 roku razem 127,000 ludzi i 370 
dział (z teg.) rosyanie 72,000 ludzi i 250 dział, 
polacy 56,000 ludzi i 120 dział). KOlliggJ a :z 
d. 3 lipca 1866 roku 4i.ł6 ,OOO ludzi i 1' 550 dział. 
S ,,. Privat d. 18 sierpuia 1870 ro.ru 300000 lu 
dzi ludzi i 1,250 dział. 

Straty w p ;)jedyńczych bitwach - lądowy ch: 
Lipsk: Zjednoczone państwa straciły 48 tysięcy 
zabitycb i ranionych, 5 tysięcy zag-inionych ; ra­
zem 54000 ludzi straty, czyli 17%. Francuzi 
45 tys ięcy zabitych i raniouych, 15 tys'ęoy w 
niewoli. 325 armat, razem 60 tysięoy ludzi stra· 
ty, c ~yli 34%. Grochów: rosyauie 9,000 zabitych 
i ranionych, czyli 13 proc. Polacy 12,000 zabitych 
i ranionych. czyli 21 proc. KOJiggra:: Prusacy: 
9 tysięcy zabitych i ranionych, czyli 4 proc. 
Austryacy 24,000 zabitych i ranionych, 20,000 w 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 19 lipca. Komunikat urzędowy. 
W spełuiemu Najwyższego Ukazu z dnia 12 go 
kwie~ma l' b. o skasowaniu rady do spraw po­
trzeb ryllliczo gospodarskich i oddania ' spra IV tam 
prowadzonych odpowiednim organom p::ńitwO­
wym, oraz nowo or~anizowanej radzie df) kwe· 

IstYi umocnienia bytu włościańskiego, 8~kret~rz 
stanu W/tte oddal dla dalszego kierunku: 

Prezesowi nowo zorganizowanej os;boej ra· 

Idy, cz. r. st. G )remykioowi, materyały i nota.t· 
ki, dotyczące kwestyi urządzenia i pol.~pszenia 
bytu włościańskiego; ministrowi spraw wewnętrz· 
Dych sprawy drogowe i kwestye walki z pota-
rami na wsi; ministrowi skarbll sprawy, ufI,ty· 
czące polepszenia waruuków przewozu produl>.­
tów łatwo się psujących, kwestye dotycz~()e lii~ 
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Za oddanie ostatniej posługi drogim nam zwłok,om 

HUGONA WULFFSOHNA, 
jakoteż za okazane nam dowody współczucia w nie­
szczęściu składamy serdeczne podziękowanie. 
962-1 

rozwoju f"brykacYI l.Oas~yn l narz~d~1 rolJ·lc~ych. 
onz 8prawy w8zystkich 8kładów zbożowych i 
kredytu rolnego; ministrowi komunikacyi p~o­
jekt u8tawy o miejscowych komitetach rz~cz­
nych. 

:Ministrowi 8prawiedliwości materyaly, z~­
l rane przez m\'lekiewl'ką 8zlachtę w kwestyi nie­
pod~ielnych majątków w zwił}zku ze zmianą po· 
rządku dziedziczenia majątków rodowych; mini-
8trowi oświaty przedstawiono pracę 8ekretarza 
stanu Kułomzina, b. radzie z rozkazu Najwyż-
8zego, o rozpowszechnianiu poczł!!tkowego nau­
czania i głównemu zarządzającemu urządzeniem 
ziem8kiem i własnością ziemsk~ 8prawy dotyczą­
ce powiększenia szkół mierniczych, rozszerzenia 
kredytu meljoracyjnego i wszystkie . materyały 
dotyczące kwestyi technicznych w g08podarstwie l' 

rolnem. 
Następnie zgodnie z udzielon.emi Najwyżej 

z dnia 14 kwietnia i 7 czerwca r: b. w8kazów­
kemi zakończono dzienniki osobnej rady w kwe­
lItyach zarządu włościań8kiego i oddano je jako 
m~teryal 080bnej radzie nod przewodnictwem rz. 
r. 8. Goremykina i do Komitetu ministrów dla 
rozwatenia przez ministrów 8prawiedliwości i 
spraw wewn'ltunych. 

Oryginalne dzieuniki b. osobnej rady, proto­
kuly 8tenugraflelDe i eała kore8pondencya w 
sprawach zakończonych, oraz inne materyały, 
mające znaczenie hi8toryczne, po porozumieniu 
się sekretarza stanu Wittego z sekretarzem pań­
stwa' oddano na przechowanie do archiwum ra~ 
dy państwa. 

Na najpoddań8zyru raporcie o tem wszyst­
kiem b. prezE8a osobnej rady Wittego, Jego OJ­
lIu8kiej M 'J ści w d. 16 czerwca podobało się 
własnoręc~uie napisać: "A p r o b u j ę~. 

=-o .. ~. -.a~ • . 

Petersburg. 19 lipca. Główny I"ąd wojeuny, ta będzie filia syberyjskiego Banku w Petro' 
rozważyw8zy sprawę w drodze skargi ka8ac)j- pawłnwRkp. 
nej Mańkow8kiego, skazanego na śmierć przez Sytjaza. 19, lipca, Umiarkowane deszcze · 
tymczasowy 8ąd pvhwy u 7.amar·h na' 7yoie po· sprzyja.Jil r1Jślinności. Gaolan dosięga wzr08tll , 
licmajstra w Dźwiń8k~, ska80wał wyrok i 8pra· średniego człowieka. Oczekiwany je8t dobry u-
wę oddał do ponllwnegl) ro~ważenia. rodzaj.' Brak obuwia. Miejs~owegu obuwia nifl11'a,. 

PetErsburg, 19 lipca. Pisma donoszą o łUZą- a przywożone szybko IIH~ łUSZCZy. 
dzeniu w Krons7.tacie nowych doków, 8pecyalnie T&kio. 19' lipca. Raport admirała. Kamimury ' 
przeznaczonych do budowy torpedowców dla fio- donosi: Flotyla kontrtorpedowców, około Juki. 
ty bałtyckiej. lwanu, ule/!:ła o.trzeliwaniu przez ogień artyleryj-

Petersburg. 19 lipca. Komunikat urzędl)wy. ski oddl':iału rosyjskiego. liczącego około 2,000-
Z powodu doule8ienia z T) fli8u o otruciu 20 ro- ludzi. Flotyla odpowiadała, zmusiwIJzy rosyan do 
botników 1IJar81.tatów kolejowych tJfli8kich ogło- milczenia i bombardował:;), uchodz~cy oddział ' 
8Z0DO w Xt 144 ~Praw. wiestn.' z dnia 18go konnicy rosyiskiei, d08trzeżony dzięki blaSKowi 
lipca: . , broni w słoń(;u. K.rążownik. <Slfihaja' 08trzeliwał ' 

Generał Qlajor S drikin, pomocnik namie8tni- r08yjskie. ' p\>!Jterunki na wzgórku, na północ od 
ka Jego C :sar31dej Mości, zarządzający policyą Hoki, w zatoce ś"" A"tlny, 'IV K'Orei północno- ­
oa Kaukazie, telegramem z tegoż dnia doniósł co w8chodniej. 
następuje: Loadya., j 9' lipca. W izbie lordó" Newton '. 

9-ciu. robotników, którzy pili herbatę w ber-o porll8żył sprawę położęnia w Maeedonii. 03wj.ad­
baciarni przy warsztatach i uczuli się niezdro- czył OD, że program z Miirzstegu zrobił f'&liko_._ 
wymi, odesłano do IIzpitala. C6terech z nicy Nie należy pragnąć odilowienia pełnomoenictw ­
wy8zło ze 8zpitala tego 8amego dnia, z pozosta- agentów AU8tryi i Rosyi. Margr. of' Lansdowne 
łych dwaj przebyli w szpitalu dwie doby. a 3 oświadczył, Że połoienie rzeczy w Macedonii 
cztery dni. N ikt z robotników nie umarł. Woda wcałe nie jest zadawalające, jakkolwiek pOIlt:l:J. 
w nac1.yniu, jak 8twierdziło liłedztwn, była czy- angielski w Konstantynopołu donosi, Że polep.-
8ta, zaś we własnym c~aJDiku robotników znale- 8zyło 8ię ono skutkiem zaprowadzenia niektó­
ziono ślady 8ublimatu. Robotnicy nie podejrze- rych. refvrm. 
wają nikego o chęć otrncia. Niedokładność pier- W kwestyi ptłuomocnictw agentów cywil· 
vJ8zego doniesienia tłómaczą lichem zredagvwa. nych R08yi i Austryi, rząd rozpoczął rokowania. 
niem telegramu, wysłanego W sam dzień wy pa.d- z neczonemi państwami. Anglia nie uznawała 
ku, 'IV kU'rym to telegramie oprócz bł~dnej nigdy prawa przedłużenia pełnomocnictw poza.­
wzmianki o użytym do otrucia środku (ar8zenik termin ograniczony,. nie żądała wszelako zniesie­
zamiast 8?bl!lI!atą) .'pow.i~~zianr , : otruło się I(Hu nia te~ .in8t.Ytucy~ przef& ... dlfąl~ta, . pa:daj~cej . 
ru8y~t: ; IIl~CIU chorych cię~ko, a piliciu ambllla- Austryl l R:Jsyi odrębne .iskoby prawa w pro--
toryjnie. wincyach chrześciańskich Turcyi ęuropejskieJ. 

1IIoskwa, 19 lipca. Zgromadzeuie kupców i Intere80wane mocarstwa wypracowały pro-
Pet-ersburg, 19 lipca. pf1ewielebny Aleksy, 

arcybi8kup kartaliński i kacbetyńsld, l Mikołaj, 
arcybi8kup twerski l kQllzyńtlki, IłUenie3lt;ni Je­
den na miejsce drugiego. przyszem pierwszego 
po~08tawiono, a drngil gJ mianowano członkit m 
Synod'u. W d. 19 b. m. w SJ nudzie pOt;tanowio­
no wyłączyć wikary t lubelski z eparyhii war-
8Z11Wlikitlj i ntworz) ć z lliego samodzielną ' e par­
chię cbełmak!\ Pierwilzym arcypasterzem liędzie 
przewielebny _ Eukl!'in~z. 

giełdę zawil\domiono, że główny zarzt\d żeglugi gram refi~rm f1inan80wycb w Macedonii, wpro- · 
handlowej urządza drugą wyprawę do Pei~yi po - dzalący 8zereg p08tanowień, w duchu kontroli , 
łudl1il)wej. mi'ędzynarodowej. W. Porta nie przyjęła te~ . I Moskwa, 19 lipca. Z powodu braku węgla programil, w8zakże mocarsowa zdecydow-aoe są,. 
w M J8k wie zarząd mia'lta prosił mini8tra komu- upierać się przy nim. -

Plrtersburg, 19 lipca. Według donie8ie:nia 
mińskiego koudystorza prawo8ławnego, wiadomo· 
!lci dzieoników b g'roIDłldnem przechodzeniu b. 
unitów na katolicyzm w różnych powiatach gu­
bernii Ifllńskiei, ~I\ przesad'wne 

Petersburg, 19 npca. O godzinie 6 ej wie­
('zerem W) j ~cbał za granicę 8ekretarz 8tanu, 
Witte. 

Peter-sborg, 19-9o li pCIl. Główny zarząd do 
spraw prasowych w 'Finlandyi, rozważywszy wy­
drQkowany w X2 ·44 wydawanego w Wy borgu 
pisma cKarjala', artykuł p. t. "S08metar; Taj­
ra'ia Stismetar Raju", wziął pOd uwagę zdanie 
nejszłuckiegll koosys~(}rza dup.how:lego, który 8ą­
dzi, Że artykuł ten jest bltŹaier'8tw~m przeciw 
Bogu,. i uznał redakcy~ za podlegającą karze. 
P. o. prokuratora. senatu finlandzkjego, również, 
uznając, że artyknł ten zawiera wielkIe bluźnier­
stwo, polecił wyborskiemu fIskałowi miej8kiemu 
pociągnąć redaktora gazety "Karjała" O~kara 
Wuorine:la do odpt:twif'dzialnośnj karnej, 

nikacyi o oddanie 250 wagonów dla przewoże- Sof[a" 1!}· 1ipca. Rokowan:a . w 8prawie trak-o 
nia wę!!'la do Moskwy . tatu handlowego 8erbsko·bułgarskiego zakończo-

"ilno, 19 li pca. W "Lit. e par. wied.· ogło- no. Nowy traktat ma nneezywilltnićgłówcy punkt. 
Flzono litlt pasterski arcybiskupa Nikandra, wzy- zeszloroczn-ego porozumieuia, ks FerdYIl&tlda z', 
wająr.y prawol!hwnych trzymania lIię praw08ła- k~ólem PIotrem w sprawie związku celnego po. 
-via i do nieskłaniania sil4 do prz~jśeia na kato- m·H~d.~y. .obydwoma krajami, przyczem do'!óz z.. 
licyzm. obu krajó-w bttd'de wolny, od cła w drngim, 

Kazań, 19 lipca. Przybył członek komitetu kraju. 
taryfuwego, Pt>nomarew. Na giełdzie odbędzie Fenoli, 19· Upca. R08yjskie ' łodzie torpedowe .. 
sil~ po~iedzenie, celem wyjaśnienia 8praW zale· odplynęły, nie otrzymawszy pozw'Olenia na na-
głości w przewozie zboża i środków taryf\Jwycb p!"!!W~ maszyn. 
dla i~h uBnnięc:a.. . 

Ekaterynburg, 19 lipca Pięć ty8ięcy staro­
obrzędowców, zebranych w górach Ura18kich 
celem odwiedzenia mogiły pustelnika Pawła, od 4 

prawiło nabozeństwa dla uproszenia zwycięstw. 
, Sewastopol, 19 go lipca. Pod Akm}'czetem 

w bli8kości Eapatoryi fala wyrzuBiła. na brzeg 
trupa b. dowódcy pancernika. • Potemkin" , Go­
likowa. 

Omsk, 19 lipca. Otwarcie giełdy oznaczono 
"~. dziań 2~ b. m. Daje 8i~ tu zauwatyć oży­
wienie w handlu. OtwartQ f.lie domu ·handlowe­
go m03kiewBkiego Swies~nikow8, również domn 
Strukowa. Z TOIDlka pr,enoszą fil:ę hambur· 
skiej firmy Wolii" i ryskiej Prowodnika. Otwar-

DZIENNE,. 

N.ew-JorJt) 20 ·1ipca. cAs80ciated tPre88» ogła-· 
!łza rozmowę swojego kore~pondeuta peterl!l~Qr-
8kiego, H~varda Thomsona, z ' ministrem Wittem~. 
Minister, zaszczyciw8zy go roZDlOWą; . oświadczył '. 
że odmówił objdnień innym dziennikarzo .. , wy~ 
jątek zaś cZyDl dla c-Associated Pre8u; ponieważ. 
p'rzedst3iwia on prasę kraju; którego gościem nie­
bawem będzie. 

Rozmowa· prze8zła rychło na temat wyso­
kiego poselstwa. p'lwierzonego wybitnemu męzo­
w~ stann· i ~kłonudtd l prasy zagranicznej, a~yr 
mmaeyę. Wlttego· na· pł.lnomoonika . uważać za. 
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ROZWÓJ .. - C~wartek, dnIa 20 lipca 19ą5 r. 
. .'., .~ I łJ" .. 

7 
==::r ł 

'wsb?;ówkę, że Rosya pra.gn.ie . ·zawR>l'lcia poko~1il czerpan~. Wewnętrzny stan RJsyi nie zadawał- ( ryi. Krążą ·pogłoski, że będą oni żądali u mo· 
)'lJa j akicbkolwiek warun·kacb. . nlllj~cYt nawet' b,ardzo poważny, lecż znaczeDle i carstw zwołan . a , międzynarodowej konferencyi 

Witte powiedział: wypadków nie jasno jest zrozumianem w Ame- l- w spra.wach Dalekiego Wschodu. 
. :~ilk nie ,j est. Wyznaczony .j ~s~em ,~rzez Na.1~ ł ryce i E l rop~e. K~resp.ondenci ga ~e~ zagran!c~ l LapaIlis (Francya), 20 lipca. Przybyli t': 
JaśDl~Jszego .Pan8, aby pr..zekonac RIt} w naradach I nych fałtlzywle ośwIetlają wypadkI l napełmaJą \ rosyjtIKI kontrtorpedowiec i torpedowiec Ng 222 
z pełnomocnikaml , Japonii, c't.y zawarcie p-okoju I świat D1eprawidłowo sformułowanemi wrażeniami i w drodze do Krety. 
jest możli w e. -Moje osobiste poglądy mają zna- co do przyszło ści. Rosya nie wiele ma podo- l Algier 20 lipca. Przybył tu z Port-Saidu 
~~e~ie drugorzędn~, w ogólności jednak zgll~~a- bi eństwa do iD~ych kraj.ów Zac~o~u. I krążownik' «Rion" .. 

.'J ą. ~ z poglądaml br. rL~ msdodfa. Sł~ż~ Na~Ja Aby poznac R~syę } zrozuml e ~ dugz~ naro· . Londyn, 20 lipca. Izba niŻil7.a przyjęła w 3 
śDlfJlIzemu ·P a nu. ·Otrzymawszy l· d Nlf'g,) ~clsłe ! du, potrzelia urod71ć lub przeżyc tu WIele lat. czytaniu oil o cudzoziemcaeh 214 głosami prze­
in8trukcye, ~ędę .się ich wi~rnie trzl mał. Odta.- I Oby~zaje, historya, psycho~., gia nar~du. zupełuie l ciw 136. 
te ~z?e rozwlązaDle. ~weB~Y! . za~~ży . o~ pcs tano- (J d~JlJen J.) e . od ludów zachodmo-europeJ.skJcb. RO-I SiaU (Kanada). 20 lipca, Do portu wplyn~ł 
W}(D J~go Oesars~leJ MCYSCl NaJ-J~-Ś.lH JiZ~.gO Pa SY,I nie, mOŻna osądzać z, 7achod.,lllego pUQktu parOYłlec «Mineootta" wiozący pełnomocmka j:.--
Da. 0 0 ty,lko p,(Sla~~ prawo d.ecydowaUJa .0 .10- wldzeDla. Rosya, Jest wltlka, złożoli.a z ma~y i p , ń~lT;el?n KnIDurę ze sztabem. 
Ra ch . ROf~n .. N a.1.1 ~śDleJ~~ y ~an Jest zwolen~lklem rozhcz,nych żywwłów, Teraz stanowIona ?l. f Eltaterinbnrg, 20 lipca Oczekują tu d uż ,~ g , ) 
pok?Ja , Ja ~~qtalt · boJę SH~ ba~dzo. o to, ze, tą- brzym:ą , ro~zmę, tar~aną pn.e :~, w~wnętrzne DlO- l zjazdu kapców z Syberyi na jarmark krestowskl. 
dama JllpOnll będą tego rodzaJu, IŻ Zg04ZH) SlE} p JrOznoneDl8, . lecz Dlez~oda ZlllkD1e skoro naród I DOl!tawę .>,· towarów utrudni~ją koleje z powodn 

,.na nie będzie , rzecz~ niepodobną· )Joc~uje, że d o?n .. b yt krajU 'w niebez~ieczeń- II zajęcia linii. 
Mylą się ci, którzy ,sądzą. że R!JBya pragnie stwIe .. Ros~a ~lle leBt wcale w 'przed,edDlu ~tra- ~ 

pokoj u za wszelką cenę. W Rosyi istniejl\ dwie tr swej roh. ;WJelkomocarstwoweJ. .Nle P?WlDna l ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!I!!I!I!I.'IIII!!!I!!II!I!!!II!!!!!I!I!'!I~~~ 
partye: jed[a hardzo !lilna cśwladcza się za ",oj· SH~ też gOdZ1C na wsze~kIe warnnkl pokoJu, ho- I Z ostatniej (lhwili. 
Dą, droga, do której należę, jest za pokojem. sya przeżyw~ przeSilenIe ... Za klika lat ~~sya 

:Mówię to otwa.rcie. f Prawda była z.aW8ze pod- odzyska t;woJe dawne mIeJ~ce potęt~eg? mIlI tar- Petersbur~1 20 lipca. (Urz~do"nie). W ga-

stawą mej pdlityki. ;Do rozpoczęcia op.eł'acyi nego m(1c.arstwa w .koncercle europeJskim. 
wojennych byłem za pokcjem, Kiedy wojna Godludan, 20 . hpea .. Dn, 1 ~ b .. ID o godz. 8 
wybucbla stan rzeczy uległ ~mianie i cbociai ra~o do br~egów ~ MokI Pa8 l1{~eWI~. a . na połu­
istnieją dwie partye, nie watpiq, iż złączą się dDle od Posleta, podpłynęło 5 Ja.ponśklCh torpe­
one " jedną, jeżeli i~daDia Japonii ,Qbra~ mi- dowtów, które . ostrzeh'wały brzegi. 

zecie «Ruskij Vstok» z dnia 20 b , m. wydrnko-

[ 

wano doniesienie, jakoby Petersbnrg znów pr1.y· 
brał flzyognomię miasta w stanie wojenny m. ja­
koby dnia 4 b. m. w porcie doszło do sta r ć ro· 
botników z policyą, przyczem użyto broni . 

Doniesienie to, oraz i inne, zawarte w niem łość własną Rosyi lub też skompromitują przy-I Tokio , 20 lipca. Pokctiłow przybył do Na-
sżłość naroda . . J~stem przekonany, że skoro gasaH w drodze· do Ameryki. 
uznam warunki J ~ ponii za nit.możliw-e do przy- ' Tokio, 20 lipca. CbiiliCy urzędnicy, którzy 

wiadomości, jakoby wiele fabryk przyłączyło sit} 
do strejkującycb, jeRt wymysłem. Wydawnictwa, 
które. .wydrukowały pr7ytoczone doniesieoie 
wzyw'ają się o przedrukowanie . ninirj n,eg<> spro­
stowania. 

1jf2cia, Rosya zgodzi się ze mo~; naródz&ś ro .. [ wyjeidiai~ . uO"róinych krajów, 'w celu o'zn~j)­
I!yjski będzie gatów do przedłużenia wojny, mien ' a lIię z formami nądów konstytucyjnych, 
(:hcćby jeszcze na lai kilka. Rosya .nie jest wy- ctrzymają sekretne misye w Ilprawach Mandżu · 

-.. - .... . _. - ~-,-"." ...;: .. =:;,..;' .~. ~~==~===============-===== 

GUSTAW LANOAU, 
Architekt, 

przeprowadzU się do domu W-go Szuchta 

KUpię rower używllny t~nlo w dobrym 
stanie, ua dętych gumach, nizki. Ofer· 

ty z oznaczeniem ceny w ~Rozwoju· pod 
~ ~zki·. 1111-1 
M loda przyjezdna mężatka posluklrJlj 

Piotrkowska 128. !l50-3.2 
Z powodu nadużycia i sfalszowania n~szej ; . 

marki ochr(i)unej i firmy, pojawiła się od pew- ! ' ,Za ~ad L~cznicz,Y ' 

posady gospodyni na wieś albo do ja· 
kiejś powaznej osoby. Ofert-y skladać do 
2l!·go lipca w Biurze dzienników, ł'iotr· 
kowska ]03. 1114 3·2 

nego cza8~ na tutejs::m r~nk.~e!~orya w mar~ j ~Alrurgl~DD -~DlkDlagl~IJ 
nych ..gatu .kach. . ! w Łodzi, ul. Południowa ,. 19. 

M lody człowiek z ładnym charak~erem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim I rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. I. 172--ti-

Potrzebny zaraz uczeń do tapi~er8 . 
Wólczllńska nr. 29. 1]17 -3·2 . ~yp~aclmy ... k~zd'emu, kto ~lerwszy. na~ u: I Pokoje pojedy.ńcze. i wspólne. Ca­

dZlelt wladomoSCI O pochodzenIU falsyfikatow l I ł~dziennc Qtrzyman~e w.raz z lecze­. d .... d ~l'''' ... . ... lem 2-5 rb. dZ1enDle. Porady Je noczesnle a m:oz, lWOSC pOC1ągnlęCla Wlnne- w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
. d d . d . l ..., d' d ordynujący: chirurg Dr. med. 
.gO O O pOWle Zła nOSCl są OW ej ~ nagro y KraBche, ginekolodzy: K •• w_. 

Poszukuję wsp&ltoWIIl'zysza dla zwie­
dzeuia okolrc w Kieleckiem. Z5losic 

się Nowy Rynek 5 Fr. Pabszewski, od g. 
12--1 i 7-8 wlecz. 1122-2--1 

Potrzebna zaraz zdolna krawcowa ' do 
domu prywatnego. Dębowa 7 m. 11 . 

1125-1 .300 rubli. r, JaRińaki, Itaufman. 
P---o-sz-u"""l;o-Uj;-ę-po-s-a-;-dY--;-ka-s-y-er-s-, -I'-'n-:-k-=-=asentll, 

'956-2-1 

Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenu.meratorów "Rozwoju" dajemy na.sze nakłady po znacznie 

"niżonej cenie, miaRowide: 

1) Dl1eje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- ~l:rlt~~~: n~~e~~E;ó; 
strowane, tomów dwa, opraeowane przez 
D-ra Feliksa, Konecznego, w oprawie ozdo-
bnej z libroitu . 

w broszurze 
:2) A. 8turcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 
3) J6Z61 Grajnert: Dwie. powieść spółcz-esna 
4) W. Gzajewski: lIlie.szko, dramat historyczny 
~) R. HorowWzowa: Zyoiorys Adama lIlickiewina 
~) Warslawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

Rb. 

l 
kop. 

20 
75 
60 

. 20 
20 

7 

Rb. kop. 

1 95 
1 50 
1. 20 

50 
50 
30 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l 00 2 00 
Każd} z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię· 

(tej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
v miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 

Potrzebna zaraz 

. LOKOMOBILA 
Pokój 

dla I lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejśc;em, z calodziennem 

I utrzymaniem, do wynajęcia zaraz Wia-

JOD konna, o wysokie m i dom.', uL Dz',"" ,. m. l. >37-.i-< 

ciśnieniu, w aoorym stanie. I II II 
.ofert y pod adre1:em: . ~rzyjm.uJ' ,ladrabiania pońc~ocb. 

Hordliczka i Stamirowsk i, j likołaJBwska 59 m. 58, 2 plltro. 
Łódź. Oddział Siemens-Schuckert. . II II 

963--3--1 1111-d 

Zaraz do w.najęcia 
eleganckie mieszkaniaJ 

5 pokoi i kuchnia z wszelkieml wygoda- l 
mi oraz werendą nil ogród i UŻY-\' 
walnością ogrodu, 2 pokoje I ku­
chnia. 2 po$:o.Je kawalerskie. Cegielnia­
ua J(g 4. ' 953-3·3 

Łódzka v 
Wypożyczalnia Książek l 

i zawiadamia Szanownych Czytelników, że 
z powodu odnawiania lokIIlu, zamkniętl\ 
będzie d. 25, ~6, 27 i 28 b. m. 960 3 1 

OBIADY 
gospodarskie dla osób z wybredniejszym 
smakiem, ul. ' Mikołajewska 1łI 22 m. 17. i prawa oficyna, pierwsze piętro. 941-3-3 

Zaginąl w niedzielę w Bedoniu lub 
w Widzewie 

mały piesek, 
biały , bronzowe laty, krótkie łllpki. sta­
ry. Kto wskaże, gdZie obecnie przebywa, 
otrzyma 5ute wynagrodzenie. Ulica Ju· 
liusza nr. 31 m. 7. \158--3--2 

IIdministratora domów, posiadam pol· 
ski, rosyjSki, słabo niemiecki, kaucyę hy· 
poteczną lub w gotówce 2,000 rubli, do­
skonaŁA świadect wa i reko!llendac~ e osó!J 
znanych Ofdrty dla "Bronisława" w kan­
torze "Rozwoju·. Pośrednictwo wJnagro­
dzę, 1097 4pc ~ 

Pokój umeblowany zoodzielnem weJ· 
ściem Ma pojedyńczej osoby, może b)'c 

z calodziennem utrzymaniem zaraz. Will­
domość ul. Widzewska .Nł 11 stró ~ 
wskaże. 1106-3-3 

Sklep rzeźnicki zaraz do wynajęciII. 
Wiadomość Szosa Pabianicka nr. 99 

dom Felnbacha. 1100-3-3 . 

U czenica- 7-ej-klasy poszukuje-kOtepe' 
tycyj i przy!!otowuje do egzaminów 

wstępny~. Sredni~a m. 8~ .. _ _ l077·3 3 

Zaginął paszport na imię Zofii Woźni­
ckiej' wyaa::J.Y z gminy Wola Wężyko­

wa. 1108--3-3 
zaginąl paszport na imię Pio'ra PlWań: 

skiego. wyda.ny z gminy Belchatów 
pow. pIotrkowski. 11Hl- 3-2 
Z aginęła książeciki\""IEl~himacyjna na 

imię Józef y Czternastej, wydana z grn. 
Staw pow. kaliskiego. 1119 32 
Zdolna 8zwaczka- szyje w dama-ch pry· 

watnych, w razie potrzeby zajmie się 
dziećmi, poszukUje zajęCia. Adres prosz~ 
złożyć w "Rozwoju·. 1112- 1 

Zai:(nąl paszport, wydany na im 'ę Ste· 

I 
fan ii Andrzejczak z gmmy Piątek, 

O b ł 
· pow. lęczycklego. 1121-3-1 ro ne 00 oszanla. I Z~~r.ę-ła ~S.ląż 3czka legityrnaeyjna'-- na ___________ ~ __ I ImI ę WOjcIecha Nowaka, wydana z ma· 

ASkanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia. gistratu miasta Łodzi. 1123 -3-1 
na 7. Sprawy sądowe. PoradY prawne. Z'aginąl-paszport bezterminol'"y na Imię 

Redakcya kontraktów, WSZelkich aktów Wojciecha Kropidlowskiego, wydany 
prawnych, próśb i podań do wszelkich z gm. Radogoszcz. ]092--3-3 
władz. 1124-:1-1 Zaginąr paszportnn.Imię Kazimierza 

A t k k' Ik k ' k d Gronowsklego, wydany z gminy 1z p e a:,~ I pomocn poszu uje on y- bica. 1089--3-3 
cji lub zastępstwa od l-go sierpnia. _ _ 

Wojciech~wskl, Łódź, apteka Ludwtgll. Zaginął paszport na imię Józef y Dziąg. 
1091--5 5 wydany z grniny Łagiewniki. 1098-3-3 
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8 ROZWOJ. - Czwartek, dnia 20 lipca 1905 f. XI 159 · 

Cukiernia "Ogród Lipowy" Mikolajewska 40. 
Codzień wielki KONCERT 

Kwartetu Solistów G. A. TaeschnBra, 
jednocześnie występ ulubionych dnecistó 

tenora i barytona 'B-ci BERING. 
Wejście wolne. 728-30-20 Z poważaniem Ad. MQller. 

r~ 
I 
! 
i 

Skl&R Artykulów l~c~y&lnJ ~A Taw&rz1Ilv/& 
.... ".oe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Warazawa, H~tel Briatol, 
poleca.i, 

Dźwigi nOtis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie ,.Derb,u 
Welocypedy amerykańskie "Oleve1and" "Rambler" 
Szafki skladane "Wernicke" 
Kola pasowe drewnia::!'3 
Lampy naftowe "Wellsau 
Segregatory "Imperiąl." 

Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta .M 3. 

, 
Zródłem sily 

~Ia wszystkich osłabionych, 
wyeieńclonych, Iden"nt'owanych, pOlb. 
wionych energji .kutkiem przepracowania 
umysłowego iub 1lsycmego, jak równie. 
l clla łych, których choroby wynialclaj,c. 
l 1ilD. ".trq8nienia monJn. pozbawiłJ 

odPomości - jeeł 

8ANATCGEN BAUERA 
.. scsycony łwładecłwamt przenIa 2000 
lekarzy ", • .,..tkioh krajów kDlturabayoh. 

Administrac~a . 

MLECZARNI liEMIANSKlEJ 
Dzielna .M ao. Telefonu.M 30i. 

Filie. Piotrkowska .M ao i 24, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci maslo śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne. krem, śmietankę slodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gll.tunkach, oraz mleko we flako­
nach, które rozsyla się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilolić. 

1604-r-75 

• 

Jest do wynajęcia każdego Chasu 

letnie mieszkanie 
w .radnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli administracya. 
"Rozwoju". . 637-d 50 -

-
O~ K~mit~tn Wy~znkiwania Pracf 

Wydzial Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskie·m To· 
warz. Dobroczynności, aby dać możnośc zarobku ludności łódzkiej. po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze-­
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby-­
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezin.teresownie robotni- ­
ków, tkaczów, przędzalników, ślusa.rzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stoJarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelk~ . 
slużbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. . 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła­
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621 -3· 

. -
Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórna 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Z.ohodni • .M aa 

(obok lombardu akcyjnego). 
Oia panów od 8--11 r. i od 6-8, <l1~ 

dam od g. 5-6. 0-227 
W niedziele i święta od 9-12 i od 3-t) 

D~ J. GRABOW,SKI 
Choroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-:61/~ w. 
Ul. Jlawrot M 13 m. 8. 

491-r-46 

Dr. T. R~ticti 
~ Choro by wewnętrzne. Akuszerya . 
• -__ 8-11 r. i 3-5 pp. 

lNowy Rynek .MS. 959-15-1 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta .M 3. 

' Zakład ortopedyclBogimnastYClnJ' 
(skrzywienia kręgoshpa, choroby stawów . 

i mięśni i t. p.) 
Babinet roentgenowski 

(leczenie promieniami Roentgenowskieml). 
138-r-l31 

Dr. Jan Pieniążek 
przyjmuje w chorobach ROS.. I 

gardła i uszu, 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele' i święta od 9 do 11 rano. ł 

'Piotrkowska NIl 87. . ! 

Dr. H. S~nn~nD~r[ 
choroby skórne, dróg ]DO­

czo-vvycl.l. i ~eneryczne. 

CEG-lliLtUAN A 14, 
od 11 - 1 i 4 - 8. 246-r-M 

KOBIETA-LEKARZ 

Dr. Łu~~n ja ZtLl~~~~ 
wyjech ała. 1096r150 

~lU~am towarIJ~I~i 
na wyjazd do Francensbadu nil" sp6lny 
koszt. Wiadomość Skład tabaczny Rosen· 
bluma, Nowy Rynek nr. 6, 938-3-3 

A. ŻELAZO SKI" 
Adwokat Przysięgły, 

pl zen i ósl kancelaryę 

na ul. Śgo Andrzeja N2 5. 

891-208 

ADWOKAT 

Hipolit Truszkowski 
powrócił. 

Kamienna N~ l. 961-3-1'.1 

Adwokat A. Zi~liństt 
DŁUGA :l' 21, 

przyjmuje sprawy do 
instytuoyj sądowych i 

cyjnych. 

wszystkich:, 
administra·­

lU8r75. 
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Redaktor i Wyda.wca. W. C'l!'aS-._kl. 
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